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Polska i Bułgaria zacieśniają dalsze węzły współpracy Gen. D2m:anow 

WspólnY. komunikat polsko-bułgarski 
o wynikach narad w Warszawie 

Jednocześnie rząd polski zapewnił rząd buł­
garski, że gotów jest okazać rozwijającemu slę 
przemysłowi bułgarskiemu wszechstronną pu­
moc technicmą w zakresie możliwości polskie­
go przemysłu. WARSZAWA, PAP. - W dniach od 28 ma­

ja do 1 czerwca rb. bawiła w Polsce delegacja 
rządu Ludowej Rpubliki Bułgarii z premie­
rem Goorgi Dymitrowem na czele. 

W rozmowach, które toczyły się w czasie 
pobytu delegacji rządu bułgarskiego w atmo­
sferze szczerej przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, stwierdzono całkowitą zgodność po­
rlądów na charakter układu o przyjaźni, 

współpracy i wzajemnej pomocy, ·~ko narzę­
dzia obrony bezpieczeństwa obu państw i in­
strumentu walki o pokój świata. Skonstato­
wano również całkowitą zgodność poglądów 
na wszystkie sprawy interesujące oba kraje, 
wszczególności na zagadnienie niemieckie. 

W wyniku rozmów podpisano dnia 29 ma­
ja 1948 roku układ o przyjaźni. współpracy i 
wza.jemnej pomocy między Polską i Bułgarią. 
Układ podp'. sali ze strony polskiej: prezes ra­
dy ministrów - Cyrankiewicz i minister 
spraw zagranicznych - Modzelewski, ze stro­
ny bułgarskiej: prezes rady m:nistrów - Dy­
mitrow i minister spraw zagra'licznych -
Kolarow. 

Obie strony postanowiły rozszerzyć współ­
pracę w dziedzinie gospodarczej i kulturalnej, 
opierając się na uprzednio zawartych umowie 
o współpracy kU'!turalnej l umowach handlo­
wych l zawierając dnia 30 maja 1948 r. u­
mowę o współpracy gospodarczej i wymianie 
towarowej, którą podpisali: ze strony polskiej 
- minister przemysłu i handlu Minc, ze stro 
n:v bułgarskiej minister handlu i aprowizacji 
Dobrew. 

Przewidziana umowa 0 współpracy gospo­
darczej l wymianie towarowej polsko-bułgar­
ska komisja mieszana e:blerze się w końcu 
czerwca w celu omówienia spraw WYlJikają-

1 cych z tej umowy. 
Uzgodniono ponadto, że do miesiąca wrze-

śnia 1948 r. będa zawarte: traktat handlowy 
polsko-bułgarski, ·dodatkowy protokół o wy­
mianie towarowej na rok 1949, przy czym 
obie strony dążyć będą do maksymalnego 
zwiększenia wzajemnych obrotów towaro­
wych. 

Z okaeji podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomo~y postanowiono 
podnieść wzajemne przedstaw1cielslwa dyplo­
matyczne w obu stolicach, w Warsrnwle i So­
fii do rangi ambasad. 

Socjaliści i· komuniści Budapesztu 
poł~czyli sre już w Jedną organ;zac~ę partyiną 

BUDAPESZT, PAP. - Na wspólnej kon­
ferencji delegatów partii komunistycznej i 
partii socjal-demokratycznej okręgu budapesz 
teńskiego nastąpiło już połączenie obu partii 
w nowe zjednoczone stronnictwo pod nazwą 
Węgierska Partia Pracujących. W konferen­
cji wzięli udział wicepremier i sekretarz ge­
neralny partii socjal-demokratycznej Szaka­
sits oraz m inister spraw wewnętrznych Rajk, 
reprezentujący komunistów. W ten sposób 
zbliża się ku końcowi proces zlania się obu 
Pattii robotniczych. Kongres zjednoczenio-

wy delegatów obu partii z całego kraju zbie­
rze się dnia 12 czerwca br. 

Węgierska partia pracujcych zostanie zor­
ganizowana w myśl zasady demokratycznego 
centralizmu. Wszystkie władze naczelne partii 
"będc, WYbierane przez członków i mają obo­
wiązek składać sprawozdanie ze swej pracy. 
W wypadku różnic zdań, mniejszość będzie 

musiała zastosować się do uchwały wiekszo­
ści. Najwyższym organem partii będzie kon­
gres krajowy, zbierający się raz na dwa lata. 
Kongres będzie wybierał centralne władze 
partyjne i organa kontrolne. bułg-an;kt minister Obrony Narodowf'j 

Jedność ludu Czechosłowacji 
89 procent wyborców opowiedziało s~ę za f.rontem narodowo-demokraty·cznym 

PRAGA (PAP). Agencja CTK podaje ofi- wego. Białych kartek oddani' '770,701, czyli 525.051. czyli 10 proc, 
cjalne tymczasowe wyniki niedzielnych wybo- 10,7 proc. w 81 okręgach słowackich, na ogólną llcz­
rów do parlamentu ezeehosłowakiego. z 5.454.301 waż1 ych głosów, oddano w 163 bę l.745.545 ważnych głosów front narodowy_ 

W całym kraju odda-no '7.199.846 waż- okręgach wyborczych Czech i MOTaw -
nych głosów, z tego 6.429.145 czyli 89.3 proc., 4.929.250 g:osów, czyli 90 proc. padło na listę otrzymał 1·499·895 głosów czyli 86 proc. Bia­
na. wspóln1 Ust~ kandydatów frontn narodo- ł frontu narodowego, balych kartek złożono - lych kartek było 245.65!> czyli 14 proc. 

W Prad"Łe na ogólną liczbę 666.630 głosu-

W o i s k a a r a b s k i e u i y I y g a z ' w ::~:.E::~.::i:~M~::::w::..::,"'::..;; 
przeciw żydowskim oddziałom w 'Palestynie. Rząd Izraela PRAGA (PAP)~ Min7ster :praw wewnętrz­
oskarza Anglię o sprzedawanie gazów bojowych Arabom ~.~~ie;~~c~~~~~~~: :;~:::0~;:kwwp~~~== 

TEL-A VIV. PAP. Rzecznik rzą~u żydow- du i el Nabi Samweil, w odległości 8 klm trun. Przedstawiciel armii żydowskiej zapo- działek rano, podziękował wszystkim obywa­
skiego przytoczył fakty, świadczące, że na północny zachód od Jerozolimy. Wskutek wiedział, że cuonkowie organizacji Sterna telom, którzy głosowali na listę !rnndydatów 
Anglia W dalszym ciągu ttdziel,a wydatnej nalotu arabskiego na osiedla żypowskie w El wcielani będą do szeregów armii. frontu narodowego. „Wybory - powiedział-
pomocy wojskom arabskim, walczącym w Rffule i Merhavya zginęli jeden chłopiec i Komunikat opublikowany w Bagdadzie min. Nosek były wyrazem dojrzałości klas:v 
Palestynie. jedna kobieta. twierdzi, że armia iracka znajduje się w od- robotniczej i całego narodu, który odna.L.zł 

Rzecznik stwierdził, że na froncie Jera- Rzecznik rządu Izraela oświadczył, że ży- ległości zaledwie 8 kim od Tel-Avivu. Od- właściwą cil"ogę. D:dęki temu o własnych si-
zolim?J kierownicze funkcje pełnią dwaj o/i- dz~ przejęli rozk_az dowództwa Le_gionu Arab działy irackie atakowały konwoje żydowskie łach i w pełnej harmonii możemy najkrótszą 
cerowie brytyjscy. Ponadto jednym odcin- sk1ego w spraw:e nowego natarcia na Jero- na drodze z Tel Avivu do Jerozolimy w oko- drogą dążyć ku socjalizmowi". 
kiem tego frontu dowodzą dwaj majorowie zolimę. Rozkaz wzywa do zajęcia przez Ara- licy Latrun. trackie jednostki zmotoryzowa- Minister Nosek wezwał okręgowe i powia­
brytyjscy z Legi,onu Arabskiego - Hankin bów przedmieścia Jerozolimy Katomon, gdzie ne zajęły osiedle żydowskie Kolm położone towe komisje wyborcze do jak najrychlej­
i Nehnian. ostatnio toczyły się c i ężkie walki. O oółnocy na wybrzeżu w odległości 10 klm na północ szego zakof1czenia obliczeń by ostateczne 1 

Przedstawiciel rządu żydowskiego oskar- wojs~a żydowskie zak~adał~ miny 1.1~ drogach l od Tel-Avivu. Czy~ne by~o ró:-•.rnież w róż- sz?zegółowe wyniki wyboró~ można było l>PU 

żył dalej Anglię 0 dostarczenie Arabom ga- na połnoc od Jerozolimy 1 na ou._;nku La- nych punktach lotnictwo iracki!'. I bhkować w środę 2 czerwca. 

zóto bojowych, użytych ostatnio w wa.ll;;ach 
pod Jerozolimą. Stwierdził on, ie kraje 
arabskie na Bliskim Wschodzie nie posiada· 
ly dotychczas takich gazów. 

Rzcc:Znik zakomunikował wresz<'ie () przc­
Je_ciu przez :Żydów depeszy, wysłanej z /e­
gt~Hu arabskiego do bry~y.iskiej kwa.tery 

..glowne}. Depesza ta iozywala do przy.śpie­
szet1ia wysylki transportów broni , przezna· 
czone} dl,a legionu ar(lhskiego. 

* LONDYN, PAP. - Jak donos'! w noniedzia 
łek komunikat Haganah, wojska żydowskie 
zajęły trzy wioski w pobliżu Nazaretu. Sa­
moloty żydowskie atakowaly osiedla arabskie 
Saffurye na północ od Nazaretu. Osiedle a­
rabskie Shaar Nagolan w doUnie rzeki Jor­
danu, okupowanej niedawno przez Arabów, 
znalazlo się pod ogniem artylerii żydowskiej 
Lotnictwo żydowskie bombardowało koncen­
tracje nieprzyjacielskie w Tulkarn w odległo­
ści 25 klm na zachód od N<iblu~ ')f37 arabsk1E 
pozycje artyleryjskie w miejscowościach Bud-

Wstrząsająca katastrofa w U 
Miasto Vanport zn·knęła pod wo~ą wraz z m·eszkań.;aml 

NOWY JORK PAP. - Straszliwa katastrofa 
dotknęła zbudowane w CLasie wojny m;asto 
Vanport w stanie Oregon, gdy wezbrane wo­
dy rzeki Kolumbii podmyły wal kolejowy i za. 
lały ulice, przynosząc śmierć wielu mieszkań 
com tego miasta. Dokładnej liczby ofiar ntF 

zdołano jeszcze ustalić, lecz niewątpliwie jes · 
ona bardzo wvsoka, qdyż katastrofa zaskoczy 
la mieszkańców Vanportu, którzy w słoneczn f 
niedzielne popołudnie wyszli gromadnie na u· 
lice. Prawdopodobnie na;wtęce; ofiar było 
wśród dzieci, których wiele baw!lo się w po­
bli:iu wału kolejowego. 

Akcja ratunkowa była wielce u•trudniona 
1 onwN!u wvsokiei fali. Setki osób w noq z 

-1iedzieli n;i ponied1 ' ałek soędzilo na daf'hach 
domów, skc;d ra.towano je łodziar:nL Coraz 

I 

gwałtowniejsze fale przewalały si ę . ulicami dobyUrn. Grupy placzących ludzi skuf>iły s : ę 
tmasta, podmywa1ąc fundamenty domow, un.o w_ miejscach wyżej położonych dookoła częśc i 
sząc ludzi 1 ~obytek ludzki. Cal~ bloki 2-pię miasta dotkniętej powodz i ą, szukając z zanie 
trowych domow rozpadały s1ę Jak domki z pokojeniem wśród przechodniów swych blis-
'<art. kich i krewnych. · 

r Wedlu~. relacji naoczny<"_h świad~ów, . zna-I _w poniedziałek, na jeziorze, które pokryło 
_zna częsc miasta w ch.w; l1 nbecnei z~aidu~e miasto Vanport krążyły łodzie ratunkowe, wy­
, 1 ę ood wodą, nawet w1erzcholk1 dachow nze dobywa;ąc ze strzaskanvch domów zwłoki za­
sq widoczne. topionych. Władze twierdzą, ie co najm.nie/ 

W nocy z niedzieli na poniedziałek rozgry- kilka dn_i, a naw~t tygodni m_usi min~ć, zanim 
wały się w mieście dantejskie wprost sceny. dokładnie zostanie ustalona /Jczba o/Jar. 

l..{atki wyrzucały swe dzieci z okien w na- :Viceprzewodniczącv Oddziaht Amerykań­
dziei, że czlonkowie eks.pedycji ratunkowych skrego Czerwonego Krzyża, Wesselius oświad 
zd!1ła ią ie uratować So' en'nne fale rzeki uno czvl, że powódź w Vanport była najwięks?rJ 
siłv ie , ler7 nikt nie bvl w stanie udz i elić im katastrofą, ;akq k iedykolwiPk zanolfl-.a.na w 
pomocv. Nikt nie myślał o ratowaniu sweao dzieiach zachodniea-0 wvbr2eża. 



w USA Próba f as.zy,zaci• prawa 
:Masowe prolesly demokratycznych organizacji amerykańskich 

J>rzeciw projektowi hitlerowskiej ustawy Mundta 
' WASZYNGTON (PAP.). Rozpatrywany obe- Forster oświadczył: „Partia Komunistyczna w dna• z z;u;Mla,,, lż każde przestępstwo musi się 
·.,.®e w komisji prawniczej senatu USA pro- St.l'nach Zjednoczonych Jest i>artią polłtycz- vp.ierać na. kwalifikacji prawnej l że wobee 
t.lkt ustd.wy antykomunistycznej Mund'a wy- ną, do której należą robotnicy, farmerzy i in- tego skłania 11ię w str<>nę „faszystowskiej kon­
lt'olał falę protestów w calym społeczeństwie teligencja zarówno rasy białej, jak i rza ·nej. cepcji prlł.wn~j". Mówca zaprotei:towal rów­
ameryka1iskim. - Przewodniczący k"misji Realizuje ona swą politykę na terenie USA nież przeciwko pośp'.echowj z jakim projekt 
o:;wiadczyl w czasie obrad, że otrzymał już pny pomocy obywateli amerykańskich i zgo- ma być rozpatrywany. 
i..MIO lelegramów, nie lic-~c kilku tysięcy li- dnie z Ltteresami Stanów 7,jcdnoczonych. Nie z ostrą krytyką projektu ustawy Mundta, 
-l.<O•„, prot . ..stując.rch przeciwko projektowi otrzymuje ona pomocy finansowf',i, dyrrktyw jako pozbawionej podstaw prawnych wystą­
lub tez wysuwających żądanie, by komisja lub rozknów od jakiegokolwiekbądź rządu pili również przewodniczący Ameryka11skie­
nle ogra-nicz:.ała dyskusji n:td usta.wą do trzech lub partii zagranicznej.„ Partia Komunisty~ go Związku Obrony E;wobód Obywatelskich 
dni. czna w Stana.eh Zjcclnoczonych jest partią Frenkel. Poza tym krytycznie ustosunkowali 

Oddział Narodrwego Związku Farmerów w rdzennie r 1bc,tnlcz11. i amerykańską i wywo- się wobec ustawy radca prawu~· Amerykań­
\V..a6zynglonie przekszał przed&tawicielorn 1lzi się z r.mr„o ludu amerykaitskłego". skiej Federa<:ji Pracy, prz~dstawiciel kongre­
i;rasy tekst depuzy, przesbne.j na ręce prze- Członek Izby Reprezentantów Marcantonio su Walki o Prawa Obywalelskie. Rady Na­
wodniczą~ego kontli;.ii senad;ie.i. w której wysunął ptzeciwko projektC1Wi u~taw Mundta rodowej Pracowników Naukowych, Związku 
f.lwierdz.a, Żt projekt ustawy MJmlta jest I zastrzeżenia natury prawnr.j. Marcantonio Artystów, Związku Prawników oraz Amery­
&nrz.eczny z konstytuc•Ją, Narodowy Związek dowodził. ·i<' proponi>w<.na ustawa j~t niezgo- I kańskiego Kongresu Wszechsł0wiańskiego. 
'arn1erów domaga się. aby k~misja zru,y-

Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego 
do tow. Wiesława 

Honoro;~ry Prezell General.ny CZZG„ 
Sekretarz KC PPR tow. Wiesław Gomułka. 
Warszawa ul. Stalina :17 . 
. - Zebrani delegaci na zjeździe oddziału 

Dąbrowa C.>órnia.a CZZG w dni.u ~ maja 
1()48 r. przesyłają Ci, Towarzyszu Wicepre­
mierze, najserdeczniejsze proletariackie po­
zdrowienia i życzą pomyślnej pracy dlii. do­
tra klasy robotniczej, Państwa Ludowego 
i całego Narodu. 

Wybrani delegaci zapewniaj~ Cię, że bę­
df\ h1k jak dotychczas stać twardo i nieu­
gięcie przy swoich sztandarach walki o po­
kój, jedność, o wzmożenie tempii. pracy w 
imię szybszej odbudowy kraju i odniesie­
nia zwycięstwa w walce o dobrobyt Nlł der 
wńd tego pn.ckaz11jemy Ci Towarzyszu Wi­
<'epremierze na F;indusz Budowy Domu 
J"dnm\ci polskiej klasy robotniczej 50 ty­
sięcy złotych. 

Delegaci Zj"l.Zd11. 

gnnwała z da.l.szyth obrad nad projektem usta 
wy Mundl;a. 

Na pos!edzeniu komisji zabi::ali głos prze­
wodniczący pa.rtii komunistycznej USA For­

' i;fer ora.z redakt<>r dzie11ika „New YOTk Daily 
1'11onrker" Gates. 

Zagłębi Ruhry kościq niezgody 
między uczestnikami planu Marshalla 

Forster po skrystalizo.,,vaniu polityki za- MOSKWA, PAP. _ Komentator dzienni- nie zmuszeni są przyznać, że się omylili. der kłopotliwej sytuacji. Z jednej 1>lrony oba· 
granicznej USA podkreśli!, że prnjekt ustawy I ka „Kra;maja Zwiezda" w artykule poświęco- · Dziennj.k cytuje Mstepn'e op'nię pólofkjal- wia.ją s,ię„ oni n!Pprz.ychylnej r8ah.'::ji . fraric:.i-s· 
r dt l d!a · · t t · · nego organu rządu fran<:uskiego „Le Mon<le", k1e.1 op1m1 publ1cmc:1 Pa rlecy.qe. zm1erza1ą'.:~ 

!lll a. ma. na ce u z w1eme pro es. ow „m1 nym konfe1.·encji londyńskej st".·'ierrlza, że o- klóry stw!erdza, że Amervkanie życzą sobie, do odrodzenia potęznyc~ Niem1e<:'., z dmg'.eJ 
licnnw ludzi, któn;y z .1tadzie.i11 przyjmują becn:e nikt już nie usiluje ukryć, że narady aby międzynarodowy organ kontroli był je- Jednak. strony zaszli o.m za dalek0 w ~WJ.eh 
ka.idą n wą propoz;ytjq, pok.o.to'1.-ą Związki: londyńskie napotkały na poważne trudności. dynie cialem doradczym, a rze<:'Zywistymi gos szk~li"".Y<:h dla Frai:iq1 komhimiqa<::h 1. ame­
Ra.d:rleckie;;o''. Forster ponownie stwierdził, Po 5 tygodniowych inten~ywnych rokowa- podarzami Zagłębia Ruhry - wedle koncepcji rykansk1m1 mQnopol!stam1. 
z.e partia komunistyczna nit.. uzna projektu n:ach nie osiągnięto w Londynie żadnych amerykańskiej - mają być Paul Hoffman i 
u~tawy Mundta lub innego zarządzenia tego faktycznych rezultatów. generał Clay. Na n1arqine!lile • && 

rod.~a~u. o ile st,anie się ?no u~tawą . .. l\lono- W spraw:e kontroli nad Zagłębiem Ruhry Aprobata koncep<:ji amerykańskiej ozna<::7a 
pohsc1 amer:rkansc:v - osw1adczył Forster - osiagnięto formalnie ,,porozumienie" J'eszcze pozostawienie Amerykanom całkowitej SWQbO Wo I nos· c· słowa w USA 

cly w kh planach odbudowy gospodar<:7ej Nie dążą do fa5eyzmu i P;lnnwe.nla nad ś-•;iatcm. na sesji marcowej w Lomlyn:e przy czym PO miec według „widzi mi się'" Hoff"rnana lub 
Boją, się orJ, że icr Jllany zo ~ną pokn~'.ża: I ~tano\~iono slwo~zyć „międzydarodowy" or- Clay'a. Projekt ameryka11skiego konf!re~mana Mund­

la w sprawie delegalizacji pa~.ii komuni~tycznej 
w Stan11ch Z3ednoozonych Vl"ywołał ży . .,, za­
niepokojen.e 1 ba1d10 ujemne komen•arz;s 
wśród postępowych kół spnłeczeńmwa . 

''''.!one pne;i; walkf< narotl.it·v o demokracJę i j g;m kontroli. Mimo to okazały się również „Krasnaja Zwiezda", na~.iązuiąc ~o st<1nowi­
P!>kój. Nishez:piec:.,eńs~rn za.~r~ża dz.i:ri&j na- w lej sprawie poważne rozdźwięki. Dysku- ska dz1enn:ka „Le Monde podkresla, z~ de~ 
l'Ol'.1f11"1'i an1~'"Y!i3ńskiemu z:t: :;' nny D1111ontów, tuje się nad tym zagadnieniem do dn!a dzi- legaC)a f~ancu'ika na konferenq1 ~ondynskieJ 
•. !O!'J;i!.nów. Harrimanów. Forr1'5tallóY'. nie siejs?.ego. Przedstawic'.ele Francji, ktorzy Te- manewruje, usiłu}ą':: odwlec. decyzję v.' spra· 
Eii ze .,.,.·ony wu,zsu na z.iec .... eqtJ u klamowali ,.porozun::en.e w .s~raw1e Zagłę- czego domagają się stanowczo przedstawicie-

· -•- z · •- " d ' ~= J b • . . ; „ . I wie utworzenia l"lądu N1em1ec zachodnich, - Między innymi StowarzyszeniP Pra mików 
Amerykańskich - w oświadczeniu swe o za­
rządu - stwierdziło, że przyjęcie tej u~tawy 
otworzyłoby drog·ę do pro:eśladowtmia każde.i 
organizacji postępowej w USA, a w tej licz­
bie - i związków zawodowych. Zdaniem Sto­
warz)'llzenia Prawników, każdy obywatel ame­
rykański, który nie godziłby się na program 
polityki zagrankznej rządu, mógłby być unia• 
ny na podstawie tej ustawy z11. „agenta obce­
go mocarstwa". 

pafu;tw nv"·ej dPmokrl\ej1 w Eur<lpil' i nie ZP b1a Ruhry Jako ~WOJ sukces i JBko rzekomą le ame!j•kańscy i brytyjscy. 
-:tr'!!n:V ruehu di>mOkr.<tYt'Zllf'go w łonie na.ro- gwarancję bezpieczeństwa Francji - obec- Pl"?eclstawiciele Fran<:ji 7.mileżli się w na· 
dn amery!'tańlikie~o·'. 

Odpo~iadając na zarzuty przewodnic:i:ące­
'20 komisji, jakoby partia komunistyczna w U. 
S A.· byla ,,narzędziem polityki radzieckiej", 
r 1 n ·1 1 T m1•1"1•11mn::l'~ 1r•f'I'~' '''' n11 .11.:1:~:·1a1·1 , .„,, 11w1· 1 11-1 lum • 

I Schuman likwidują 
Yłyn ki referendum fra cuski przemysł lotniczy 

W NiemCleCh PARYŻ (PAP.). Francuski minister skarbu nistra Mayera, „Human'~e" pisze; .,ReP1.-Ma- Składając swe oświadczenie, Stowarzysz~ 
nie Praw.nil<ów wyraziło Jednocześnie prote«t, 
że 4 wielkie korporaCJe rad:owe odmówiły 
prawnikom - członkom .Stowarzys.zenia -
dostępu do swych rozgłośni w celu wygłosz~­
nia odczytu na temat e~entualnych konse­
kwencji ustawy Mundta. Stowarzyszenie Praw­
ników podkreśla, że amerykańskie koncerny 
radiowe i prasowe umyślnie W2Ilos-zą nad tą 
sprawą „żelazną kurtynę milCU?<nia", ażeby 
slworeyć pozory rzekomej „jednomyślności" 
narodu amerykański~o w stosunku do komu-

BERLIN, PAP). Agencja ADN podaje, że • Rene ~ayer oświadczył w rozmowf? z poslem yer wie najprawdopodobniej doskonale. że je­
do dnia 25 maja w radzieckie· .i: trefie k Jpa- ! kon:11.mistycznym Gaston:m A uger._ iz rząn Iran go twierdzenie jest niezgodne 7 prawdą. w 

. . . . r J 
0 

• cusk1 7amle1za zamkną.c wszystkie znacjona- i~1ocie rzeczy bowiem, produkcja tyr:h za-
CYJneJ w.zię~o ud~i~ł V.: re.erendum lud~w}~ j lizow<1ne zakłady lotnic-te we Francji, gdyż kładów }est lepsza \ bardziej ekonomiczna, anl 
w :pra~'1e 1ednosc1 N1em1ec 8.663.461 m;ob tJ. s~ one . rzek<>mo „niezdolne do życia". żeli przedwojenna produkcja przedsl~biorstw 
72.35 proc. uprawnionych do głosowa.nia. I W związku z powyższym oświadczeniem mi- I pryWatnych w tej galę71 przemysłu. 
Udział w głosowaniu w poszczególnych pro 

~~~~~;~~ąc~:reh radzieckiej przedstawia się I Wycieczka 
Saksonia-Anhalt: 81,2 proc. uprawnionych 

do gło&owania, Turyngia - 75.9 proc. Sakso­
nia - 74.9 proc„ Bn.ndenburgia - 66.8 proc., 

. 
zagramczna b. więźniów politycznych 

Meklembul'gia - 64.8 proc. 

łiiemr.v - a DJRn Marshilla 
BERLIN, PAP. - Prasa donosi, że władze 

anglosaskie w Niemczech zachodnich wysła- 1

1
. 

ły do Paryza lic, '1.ą delf"gację niemiecką, w 
sk~ad ktoreJ >\ c-i!<..r:<.e wybitni specjal'ści oraz I 
przedsta \,·1',;,eJe !'?.dy gospodarczej. I 

Przybywa dz'ś do Lodz : 
W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Łodzi 

12-to OS(}bowa wycieczka, składają.ca się 
i reprezentantów Zw. Byłych Wit;żniów Po­
litycznych ~ Francji, Hiszpanii, Belgii, Jugo-
8ławii, Czechosłowacji, Zw. Radzieckiego. 
oraz Austrii i Niemiec. Wycieczkę wit:?ć 
będzle ne Dworcu Ka1is1ilm przewodni­
czą.cy kola łódzkiego Byłych Więźniów o­
bozów HiUerowskich tow. Lao oraz przed· 

stawiciele miasta i województwa. Uc:iest­
nicy wycieczki udad~ą się rallo na zwitY.lze­
nle ntln byłego obozu w Radogoo'!'.czu oraz 
7'vktlzą za!.ła<ly PZfB !'.ir 1. 

W programie przyjęć przewidzia.ł\e są od­
wiedziny Domu• Dziecka w Kolumnie. W Do 
mu tym umieszczone są si€roty po ofiarach 
obozów hitlerowskich. . ____ _... ____ .._ ____________ ..,._...._,_,..,........,._......., ............ __ ~...,.-----.,.... ...... ....,,.,:; ....... ......,,..,,.......-

nizmu. , 
Jako doskonałe pendant do tej hl:r.torii, tak 

wymownie dokumentującej „wolność słowa" 
w Stanach Zjednoc20nych, priytoczymy jesz­
cze slosunko •o drobny. lee.z nader charaktary 
styczny fakt następujący: 

Władze Nowego Jorku poleciły usunąć z 
b:bliotek publicznych vbiór życio~ów wybit­
nych Amerykanów, ponieważ w t:vm zb1orza„. 
znajdował się równieź życiorys - Henry Wal­
lace'a . 

tLEONID SOłOW!E'W~~~~~~~:?- t 7 przyznałeś! O muzułmanie, wszyscy je-! Ospowaty szpieg cay opuch ilę!y, oo-
ste~my . b.ezgr~nicznie oddani naszemu bity, zrfiiętoszony leżał na posł:11iJ, n1d 
em1row1 1 musimy dokladn:e wyk·a.1y- nim z latarnią stał Arsłanbek. 

~<mJlffiJs1wJxrfil&~ wać jego zarządzenie i dlatego Na!cie - Szanowny Arsłanbeku, co się sH'l­
Cnodżę Nasredina. o muzułmanie! Pro- ło? - zapytał niewinnym głosem Cho­
wadźcie go do pałacu, by go od.:J-Jć w dzc- Nasredin. 

Słusznie! - · krzy: ... ą' Chodża Nas­
redin i wyszedł z ciemności na świat­
ło. 

Wszyscy od razu poznali go i zdręt­
wieli ze zdumienia. Szpieg zbladł. Cho· 
dza Nasredin podszedł wprost do nie­
go, a właściciel herbaciarni stanął za 
nim gotowy chwycić go w każdej chwi· 
li. 

- To znaczy, ze jesteś prawdziwym, 
rzec:?; wistym Chodżą Nasredinem? 

Szp eg zmieszany obejrzał s;ę, poli­
czki 1ego drżały, oczy fruwały. Jedna­
kowoż znalazł w sobie tyle siły, że od­
pow;edz1ał: 

ręce straży. Bijcie go na sławę Allac~a - · Bardzo nieprzyjemna spr"3wa, Hds-
i na sł<:1wę emira! sein Husslija. Ten włóczęga Ch,Jdż~ Nós 

Szpiega zawlekli do pałacu. Przez ca- redin- znów wrócił do miasta i ju± z::lą· 
łą drogę bili go z niezmienną '"·'Ytrwa- zył pobić naszego najzręczniejszego 

Chodżą Nasredinem?I Chwytajcie g:>, łością. Chodża Nasredin pożegnał go szpiega, który z mego rozkazu ;:>:xla­
inaczej będziecie odpowiadać za Jkry- kopnięciem poniżej P.leców i p'.)wró:ił wał się wszędzie za Chodżę Nasre~Hna 
wanie go! do herbaciarni. i wygłaszał pobożne przemów;enla, a-

Zerwał ze szpiega sztuczną brodę. ~ Puff! powiedział wyc;eraiąc żeby osłabić sżkodliwy wpływ rzeczy-
Wszyscy w herbadorni poznali płas- pot. - Zdaje się, że nieźle go cb~ooili wistego Cho<ciży Nasredina "la tJ'T·ysły 

ką, ospowatą twarz z płaskim nosem i śmy. Jeszcze teraz JO tłuką, ·.::y sły· mieszkańców. Ale widzisz, co z tego 
latającymi oczami. szysz, Ali? wynikło! 

- Wszak sam się przyznał! - krzyk- z oddali słychać było podniecone gło- - Och, och! - powiedział sz.pie;J, 
nąl Chodża Nasredin i mrugnął na pra- sy i żałosne krzyki szpiega. Każdef'1U podnosząc twarz pokrytą sińcami. 
wo. - Łapcie Chodżę Nasred,nal - szpieq ten zalał sadła za skórę, !':!< ze - Nigdy więcej nie zwiążę się z tym 
mrugnął na lewo. dziś wszyscy starali się mu od.:>ł:ic:ić, pr.zeklętym Chodżą Nasredinem, gdyż 

Ali pierwszy chwycił szpiega. Ten wypełniając jakoby rozkaz err:ra wiem, że następnym razem zabije mn·e. 
rzucił się do u~ieczki, ale podbieg·i :io Zadowolony i 1 adosny właścic:el her- I nie chcę już więcej być szpiegiem; )iJ­
niego rzemieślnicy, chłopi, nosiwo::Jy, baciarni uśmiechał się, głaszcząc s·Ą/ój tr.o odjadę jak najdalej . gdzie ;iikt mnie 
Przez pewin czas nie było nic w. d:ić, brzuch. me zna i zajmę się uczciwą pracą. · 
prócz unoszących się i opadających p'ę Niech to będzie dla nie'g'.) naJ·z J d k · · · I - Tak, i·a 1·e.::tem rzeczywistym, praw , · - . . . . . . ' . '-. · :-- · e na owoz przy1ac1e e moi urz~ 

v sc1. Chodża Nasredin starał się n:ij 1e· ką Więcej 1uz chyba nigdy nie ;J"7"'dz e dz 1· • · 1 dziwytn Chodżą Nasredinem! Wszyscy piej. · . . . . ' -r: ·1 1 ' go sumiennie. - myślał ~ho::lż! 
zaś pozostali są samozwańcami, a ty w Zażartowałem! _ wołał J'ęc?»C do moJ~J herbaci~rml . Nasredin, oglądając szpiega przy świe-
t . 1• b" 1 -. Chodza Na~red1n przeb:al s ię w .iJ:zy tle latarni i mając dla niego nawet pe~ 
8J tez ie. szp:eg. - O, muzułmanie, zażartDwa- legły~ f?OkOJ~, przyczep~ł brod~ „1 za- wnego rodzaju współczucie. _ Gdyby 
-, Muzułmani_e, cz;góż , się gap:cie '--;-

1 
l~n:i, nie i,~s'.em "':'cale Chodżą Nas'e- mienił się znow w Hussema H'J'3S·1Ja - do pałacu było jeszcze dwieikie !<ro-

krzyknął Chódza Nasredin - Wsza( d,neml Puscc1e mnisi mędrca z Bagdadu. ków to W"'tpię rz. dosta t b· 
· -łl rh t · · t I Kł · 1 k 1 · . · ' . -. • - 'Y re ono v go sari: się przyz~o ~ ';'JY a1c~e 90 1 rzv- -:--- am1esz - .rzycza "'! odp:l~':e- K1~dy przybył do ~ałacu, z DJmiesz żywym Zobaczymy iodnak, C!! IEkc·a 

r;ia1c1e! Czy n;e zn'l'"'1~ e•1wsbego r?z.
1 
dz1 ~hodza Na~red1n,. pracu1ąc o:ę;ci~- czer.1a w którvm zn.:i1dowała s;ę &ir.aż. ta wvidz,e mu 11~ dobre. J 

l:azu o tvm. Jak nalezy po&t~pow:.ic z m1, 1akgdybv miesił ciasto. - Sam s1ęl usłyszał jęki. Zairzał tam. (D„. c. n.} 
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Współzawodnictwo 
w piotrkowskim Kiszarnie w gospodarstwie chłopskim 

• • • Dziś możemy się podzielić z czytelni-
&q podslawq wlasciwego ZYW!enlQ inwentarza kami wynikami V)SpÓłzawodnictwa W 

W zwyczajnym dole ziemnym w jaki nor-1 zała, że kiszarnie kwadratowe o ściętych pow. piotrkowskim. Według danych Po­
malnie zakiszamy liście buraczane nie mo- rogach dostarczają nam kiszonki niejedno- wiatowego Zarządu Związku Samopo­
żemy zakiszać roślin zielonych, zawierają- licie przefermentowanej, a w załamaniach mocy Chłopskiej W Piotrkowie zorganl­
cych większą ilość najbardziej wartościo- różnych kiszarni, kiszone rośliny ulegają zówano w przeciągu 4 miesięcy 6 zespo­
wego składnika odżywczego jakim jest łatwemu zepsuciu. To też w zasadzie pra- łów sportowych (w skład których wcho­
białko. Przez nieszczelne, choćby przy naj- wie wszędzie przyjęto jako najwłaściwszy dzi 160 osób), 8 kół Gospodyń Wiej­
lepszym ubiciu, ściany dołu ziemnego prze- kształt ogrągły kiszarni, a przy zastosowa- sltich, urządzono 120 ogródków przydo­
dostaje się bowiem powietrze i woda, urno- niu właściwych form do budowy, budowa mowych, zorganizowano 7 dziecińców, 
żliwiajiJ,c rozwój drobnoustrojów (bakterii) kiszarni okrągłej jest nawet łatwiejsza niż przeprowadzono 11) kursów pieczenia, 

' Powa.!ną troską średniego lub małego 
tospodarstwa chłopskiego jest równomier­
ne przeżywienie inwentarza w ciągu całego 
roku.. Zwłaszcza krowy mleczne reagują, 
zmniejszają swoją wydajność mleczną, na 
wszystkie zmiany paszowe tak co do ilości, 
jak i jakości składników odżywczych. Naj­
~ęściej w okresie przedwiośnia, przed wy­
puszczeniem bydła na pastwiska lub przed 
zużytkowaniem między-plonu pastewnego 
.zimowego, - krowy są niedożywiane, 
chudną i obniżają swoją wydajność mlecz· 
n~ Rownież w okresie suszy letniej, przed 
tniwami, oraz po wyczerpaniu i zużyciu 
pastwisk i zielonek zanim Jeszcze można 
użytkować plony · pastewne, bydło cierpi 

·niedostatek. To nierównomierne żywienie 
odbija się nie tylko na wydajności mlecz­
nej, ale również na zdrowiu inwentarza. 
Krowy całymi okresami niedożywiane, wy­
czerpują nikłe zapasy własnych organi­
zmów, chudną, łatwo zapadają na gruźlicę, 
lub choroby jałowości. Powinien tedy ist­
nieć w każdym gospodarstwie chłopskim 
rodzaj magazynu, umożliwiającego prze­
chowanie nadmiaru pasz zielonych na okres 
ich l:raku. Magazynami tymi winny się stać 
silosy, czyli stosując nazwę polską - ki-
11zarnie.. 

J'AKIE KORZYSCI DAJĄ KISZARNIE 

wywołujących niewłaściwą fermentację za- kwadratowej. k . . · 
kiszanych roślin; powstaje . fermentacja Wielkość kiszarni zależy od powierzchni, gotowania, roju 1 szycia, zorganizowa-
octowa lub masłowa, wreszcie roZW-ijają kierunku, spodziewanej ilości sprzętu zielo- no 272 zespołów P. R. W., sku,piających 
się bakterie gnilne, kiszonka się "'Suje, a w nek i środków finansowych gospodarstwa. 1592 chłopców i 796 dziewcząt. 
użyciu może się stać wręcz szl~liwa dla Przyjmując przeciętnie, że w okresie zimo- zorganizowano ~tacje czyszczenia l 
zdrowia zwierząt. wym w ciągu 180 dni będziemy wykorzy- zapraw ziarna w Grabicy, Wronikowie, 

stywali kiszonkę. licząc przeciętnie 25 kg Mzurkach, Budkowie, Parzniewicach i 
JAKA BYC POWINNA KISZARNIA dziennie na 1 krowę, biorąc pod uwagę, że 

W gospodarstwie chłopskim zależeć nam 1 m sześć. kiszonki (zależnie od rodzaju Lubiatowie. Załqżono 14 ha bioków na­
będzie właśnie na sporządzeniu kiszarni roślin) waży od 7-9 q. - na jedną kro- siennych łubinu słodkiego, a to W gro­
trwałej o szczelnych i nieprzepuszczalnych wę w okresie zimowym należałoby liczyć madach: Proszenie, Polichno, Młynary, 
dla powietrza i wody ścianach, w· której około ,5 - 6 m sześć. pojemności kiszarni. Glina, Gazomia, Lubiaszów, 10 ha blo­
mogłyby być kiszone rośliny o wyższej za- Przyjmując, że przeciętne małorolne go- ków nasiennych owsa oraz 6,5 ha jęcz­
wartości białka, pochodzące z międzyplo- · spodarstwo chłopskie posiada 2 krowy lub mienia. Rozprowadzono 66 q ziemnia­
nów lub poplonów pastewnych (np. łubin 1 krowę i jałówkę, - dla takiego typu go- kow rakoodpornych, zakontraktowano 
słodki w mieszance itp.). spodarstwa należałoby stosować kiszarnię 6 ha roślin przemysłowych. 52 ha bura-

Aby spełnić zasadniczy warunek stawia- o pojemności około 9 - 10 m sześć. k, k h R dz 135 
ny dobrej kiszarni t. j. jej szczelność nale- Dzięki inicjatywie Min. Roln. i Ref. ow cu rowyc · QZfrowa ono q 
żałoby budować przede wszystkim z mate- Roln., Min. Odbudowy oraz Związku Samo- nasion selekcyjnych. 
rialów szczelnych i trwałych. Materiały pomocy Chłopskiej będą w terenie rozpro- Założono 52 poletek aoświadczalnych 
używane do budowy kiszarń mogą być wadzane obecnie farmy do budowy kiszarń z nawożeniem pod pi::zenicę, owies, jęcz­
rozmaite: można budować kiszarnie glino- betonowych wypróbowanego systemu „Go- mień, buraki i ziemniaki. Założono trzy 
bite, kiszarnie z cegieł, z cegnentów beto- spodarz" o wymiarach wnętrza: do 3-ch m zrzeszenia plantatorów: buraków, roś-

Wiele lat obserwacji wartości kiszenia , · dn" · 
kazał nowych, wreszcie z betonu z zastosowa- głębokosci i 2 m sre icy, oo daje poJem- lin ole1·stych, ros'11·n selekcyJ·nych. 

Wy o, że zielonki susrone na siano tra- · , , , , , 
art , . h odżyw (b. ł . niem dla dna żelbetonu. Niewątpliwie naj- nosć kiszarni 9,42 m szesc., a możnosc wy- Obsiano siewnikiem 10.800 zbóż J·arych. 

Cl\ na w osciac czych ia ka 1 trwalszą i najbardziej szczelną będzie ki- produkowania kiszonki w ilości ca 70 q. Do 
skrobi) więcej niż przy kiszeniu tych sa- szarnia betonowa, z denną płytą żelbetono- budowy tego typu kiszarni potrzeba ca 11 q Ogółem za wykonane prace powiat 
mych zielonek w kiszarniach; straty po- · piotrkowsk· zy I ł t okr.e ·e 

tał b.ałku . krob" wą. i 42 kg żelaza zbrojeniowego oraz oczywi- 1 s rn w ym st 
ws . e w i . 1 s

30 
1 

4
wyn
0 

oszą ptrzy stu- Również i kształt kiszarni ma wpływ na ście piasku i żwiru. 14.180 punktów. 
azemu na ziarno - procen na o- . k , , k . k" k' kt k k Inż. J .SOMA Lg a mia.st przy kiszeniu W suszarniach: 10-20 Ja OSC uzys aneJ ISZOn l; pra y a wy a- . • 

:w' procenŁ Sprzątając zielonkę do kiszenia n-11n-1111-1111-1111-1m_m_1111-m~1-1111-1111-1111-m1-1111_111_m1-1111_111_111_1111-1111-1111-11 

uniezależniamy się od pogody, co przy susze-I Wrażenia z Czeclloslowacll · 
niu jak wiadomo ma duże znaczenie. Rów­
nież i koszta robocizny przy kiszeniu zielo­
llek są niżsże; np. do wysuszenia zielonek 
w ilości 500 q na siano potrzeba 12 koń­
skich i 45 ludzkich dni pracy, kiedy zaki­
szenie tej samej ilości zielonek wymaga 
15 końskich t tylko 25 ludzkich dni 
praey. Również zaoszczędza się na miejscu 
do przecllowania pasz; np. 500 q kiszonki 
zajmuje zaledwie 65 m sześć., natomiast 
równe eo do wartości. odżywczej siano w 
ilości ca 110 q zajmuje ok. 135 m sześć. 
Przy ki.szeniu nie ma obaw o spalenie się 
zakonserwowanej paszy co również wpływa 
na obniżenie składek ubezpieczeniowych. 

Ośw.iata rolnicza podnosi produkcję 
Podniesienie produkcji rolnej w Czechach 

ma specjalnie ważne Lll.J...:.i:t-11i1~ wobec pro­
blemu wyżywienia i zaspokojenia po­
trzeb pracującej częś~i ludnC'Ści zatrudnio­
nej w P!"kemyśle. 

Jedna tr-~~ .;a lmL'lo~~! rolniczej musi wy­
prarować dostateczn1 ilość produktów rcl­
nych dla dwu frzeci.ch litdno.foi rde1slciej. 

Osiągnięcia rolpictwa ju~ są v.rysokie -­
tym niemniej rząd khdzie w dalszym cią-

Odszkodowanie za gradobicie 
musi byc natychmiast wypłacone 

W ubiegłym tygodniu niektóre okoli- I skodowanie. Za sumy uzyskane kupią 
ce w powiecie skierniewickim i konec- nasion roślin pastewnych, łubinu, sło­
kim. zostały nawiedzone gradobiciem. necznika, wyki, peluszki, zbóż jarych 
Najbardziej zostały zniszczone zboża w lub ziemniaków i uprawią pola jeszcze 
gm.inie Skierniewa pcw. skierniewickie- raz, by choć w części wyrównać sobie 
go, gdzie kilkaset hektarów zbóż zosta- straty. Jeszcze jest czas na skoszenie 
lo zniszczone. zniszczonych zbóż na siano dJa -tnwen­
. Rolnicy dotknięci klęską zwracają się tarza i powtórne uprawienie pól. 
z prośbą do Powszechnego Zakładu. NaJ;;rchmia.stowe oszacowania szkód 
Ubezpieczeń Wzajemnych, by jakriaj- przez P. U. U. W. umożliwi poszkodowa 
prędzej oszacowal szkody i wypłacił od- nym szybkie przystąpienie do robót. 

Będzie 
z niego 

· pożytek 

gu duży nacisk n.a prowadzenie daU3zego I kcji żyta do 18 q z ha., pszenicy 20 q., bu­
podnieMmiia produkcji. raków cukrowych 320 q, ziemniaków 160 q 
Najważniejszą drogą do oerlągni{'Cia tego z ha.. 

celu jest oświata rolnicza. · Przy prawie kaMej szkole jest wzorowe 
Szkoły rolnicze są różnego typu. Zas?ę- gospodarstwo, szeroko prowadzi się akcję 

giem swoim obejmują wszystkich prac.iją- poradnictwa. Rolnikowi służy zastęp in­
cych i mających pracować w rolnictwie. Ko- struktorów i asystentów rolniczych, któ­
nieczność zdoqywania wiedzy rolni.-:zej rych na obszarze odpowiadającym ~-- 3 na­
wszczepia się już dzieciom w szkołach pow- szym powiatom jest od 80 - 100. 
s~~hnych .. Młodzie~y daje się .do dy~pozy- Skutki oświaty rolniczej widzi się na 
CJI ku;sy ZJ.mowe, J~O! dwu, trzy, i eztc- każdym kroku. Widzi się ją w uprawie po­
rol~tru~ ~~oły roln1cze .. 1 szkol~ ~la g~po- !owej, w sadach i ogrodach, w uprawie 
dyn ~ieJ.s~ich ~ypu mzsz~go I ~redmego. chmielników i winnic, w produkcji pasz, w 
Są r~w:i1ez wyzsze uczeln~e , ~ol~i?ze,_ ~- zabudowaniach gospodarskich, w uma.;ą:-:y­
pe~1aJące ~ostateczn~ llosc mzyn~ero':" nowieniu prac rolnych. Znać ją w hodowli 
rolmct":a. N~e zapomm~o o szkolenm sił zwierząt, organizacji gospodarstwa i orga­
nauczycielsko-mstruktorskich, _kształcących nizacji mieszkania rolnika i jego rodziQy. 
now~ zastępy do ~konywa~ia zawodu W Radio, gazety i czasopisma rolnicze .~ą nie­
specJalnych peda~og1ach ro~m?zych. odlącznymi towarzys!ami w jego pra•;r•ch. 
, ? owo~ch teJ pracy moWl nam wrra- Ułatwiają mu stały kontakt ze światem, 
zme pom~s~a stat~tyk.a, dokumez:itu_Ją~ umożliwiając mu osiągnięcie bardzo wyso­
wplyw ?.sww.ty rolnicze} na podniesienie kiego stopnia wyrobienia gospodarczri-po­
produkCJt z 1 ha. • litycznego i wysoki poziom życia os•ibiste-

W roku 1884. prz~z szko~y rolmcze prze- go. Opłacalność produkcji, wszystkie ele­
"szło 7~14 uczn~ow 1 przec_iętny plon z ha menty kalkulacji i planowania znane są 
wyi:osił: pszemcy 12,6q., zyta 1~,1 q_., ~u- czeskiemu rolnikowi. Charakterystyczne 
rakow cukrowych 182 q.,. ziemmakow zwłaszcza jest jego podejście do zagadnień 
!8,6q .. W. _191~ r. absolw~ntow było 69.~86 produkcji od strony ekonomicznej. Opłacal­
i podniesli oni plon ~szenicy do 14,8_ q., ~y- ność decyduje przede wszystkim o kierun­
t8: do 13J) q., burakow do 220 q., ziemrua- ku produkcji, jednak nie zapomina si.ę o 
kow do 89 q. ~ ~ektara. . . swojej roli w wykonaniu planu gospodar-

w. ~938 opusc1.ło uczeln_ie .rolmcze 1~1331 czego calej Republiki. 
uczmow. Pracą ich podmes10no przeciętną 
produkcję z 1 ha pszenicy do 19,3 q., żyta 
do 16,4 q., buraków cukrowych do 303 q., 
ziemniaków do 150 q. To są wspaniałe wy­
niki pracy czeskiego szkolnictwa rolnicze­
go. 

W 1948 r. ma ukończyć czechosłowackie 
szkoły rolnicze 220.000 rolników, mających 
wywalczyć podniesienie przeciętnej produ· 

Pracę celową. znać na każdym miejscu. 
Hasło „cześć pracy„ nie jest czczym frazesem 
mimo, że jest powszechnie używane jako 
pozdrowienie. W treści tych dwu prostych 
słów kryje się naprawdę, głęboki szacunek 
dla trudu ludzkiego, dla pracy, której owo­
ce przypadają w udziale całemu narodowi. 

Inż .. JERZY KRAUTFORST 

Hodowla owiec w go-
spodarstwie spółdziel- Czqteln•cu niszą 

": ·"-; •• ~ . .I.· 

czym. w Czochu (ZSRR) 
słynie ze swych raso­
wych owiec cienkorun­
nych merynosów dage­
>tańskich. Wełna tych 
owiee jest doskonałym 

Na to można poradzić 
Wioska nasza połvżona jest nad W ar­

tą i od wczesnej wiosny, wobec skiero-

>urowcem dla przemy- wania nieczystości z gorzelni w Siera-
;;Ju włókienniczego kra- dzu do rzeki narażeni jesteśmy na nie­
ju. · znośny zapach uni,emożliwiający prze-

Na zdjęciu: Inżynier ~ywanie w polu, a 90 proc. naszych 
1gronom Eugenia Mie- dzieci choruje. Szczególnie zrana i wie­
lwieliewa ogląda no- czorem zapach jest tak obrzy~liwy, że 

·ourodzone jamieta. trzeba dosłownie zatykać· nos. "'' Jesteśmy zdania, że niec:i:„stości mo~!' 

być skierowane w inny sposób. 

J~eli jednak tak dalej ma trwać, to 
prosimy o ewakuacjQ naszej wioski. To 
samo zresztą powiedzą ludzie z innycłt 
miejscowości, położonych po obu brze. 
gach Warty, począwszy od Sieradza, 
idąc z prądem rzeki. 

Oczekujemy niecierpliwie na pozy­
tywne załatwienie naszej sprawy. 

Mieszkańcy gromady 

Su,cha, gm. Męka. 
I7;1 c!·:·ginale 30 podpisówl. 

--·-
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Stanisław Moniuszko - pieśniarz duszy poi.ski.ej 
przykładny, łedyny. Publicmość wprost sza. 
leje! 

Za kulisami Teatru Wielkiego w Warsza­
wie panował premierowy gwar i zamieszanie. 
Krzątali się gorączkowo maszyniści, zmienia­
jąc i poprawiając podpÓrki dekoracji, rozle­
gały się ostatnie nawoływania, tu i tam w roz 
pościerającym się półmroku przebiegały ja­
kieś postacie, przystrojone w barwne kostiu­
my. Nagle spoza kurtyny rozbrzmiały twar­
de uderzenia pałeczki kapelmistrza - zaległa 
cisza - i wnet popłynęły przejmujące tony 
uwertury. 

W ustronnym kąciku, wciśnięty między sza 
re kwadraty deljoracyjnych płócien, stał ja­
kiś mężczyzna ·O pełnej, dobrocią nacechowa­
nej twarzy, ujmującym spojrzeniu jasnych, 
niebieskich oczu spoza lśniących szkieł oku­
larów. 

Mężczyzna mógł mleć lat około czterdzie­
stu. By widocznie w:.:ruszony. Raz po raz 
ocierał chusteczką pot z czoła. Wsłuchiwał 
się w niezwykłym napięciu w dźwięczące peł­
ną, rozlewną gamą tony muzyki, tak jakoś 
bliskiej, swojskiej, przykuwającej, to rzewnej 
\ tkliwej, niby wirującej rytmy kujawiaka, to 
skocznej, dziarskiej, rzeźkiej, zamaszystej, jak 
mazur, to znów polonezowo, uroczyście i do­
stoifie, majestatycznie posuwistej. 

Nieznajomy wsłuchiwał się, jak urzeczony. 
Zdawał się tonąć i pogrążać całkowicie w tej 
muzyce. Czasami z lekka poruszył głową do 
taktu - to znów ręką zakreślił gest, niby 
dyrygent. Zapamiętał się zupełnie. 

Istny orkan oklasków wstrząsnął murami. 
Jak pod mocarnym tchnieniem zadygotały de 
koracje. Mężczyzna stał chwilę nieporuszony. 
Spoza wybłyskujących kręgów jego okularów 
zalśniły łzy. Wreszcie zlekka utykając na le­
wą nogę postąpił kilka kroków naprzód. 

I ściskał za ręce Moniuszkę, dygocąc wzrii 
szeniem oraz przejęcii:>m. 

Groźny pogromca skromnego, potulnego 
nieznajomego, który okazał się kompozyto­
rem wystawionej właśnie poraz pierwszy ope 
ry, nagle spokorniał i rzucił sie do unizonych 
przeprosin. Ale Moniuszko z dobrotliwym 
uśmiechem i::k\nął na znak. 7.e nie ma doń 
żalu. Dziś nie mógł mieć przPcież do nikogo 
urazy. 

Był to bowiem wielki dzie1'1 w życiu nie­
~miertelnego twórcy polskiej opery, a histo­
ryczny, przełomowy w dziejach polskiej mu­
zyki dzień 1 stvcznia 1858 roku, data pierw·· 
szego wystawienia „Halki" na scenie warszaw 
sk1ej Opery. 

* * Stanisław Moniuszko urodził i;ię w Ubielu 
5 maja 1819 roku. Kształcił się w Warszawie, 
późnif"j do~konalił się w ffetudiach muzycznych 
zagranicą. Tworzyć rozpoczął wcześnie. Już 
jako 18-letni młodzieniec wydał pierw;;ze swe 
trzy pieśni do słów Mickiewicza. Napisał na-a 
Stępnie kilka mafych oper i operetek zaś w• 
1847 r. powstało jego pierwsze arcydzieło to­
nów 1 melodii, „Halka". 

Dopiero „Halka" dała mu sławę i możność 
rozwinięcia skrzydeł muzycznego geniusr;µ. 
Wkrótce powołany na stanowisko dyrygenta 
Opery Warszawskiej Moniuszko bez przerwy 
twon:y: Powsta,ia opery „Hrabina", „Straszny 
Dwór", „Verbum Nobile'' i szereg innych pie­
śni, których Moniuszko cii<ółem Po7.:ostawH po 
sobie w spMclźni„ 260. 

Muzyk#\ Moniuszki zach1,J.ryca, wzrusza i cza 
l'llje. Mimo swego piękna i uroku, je~t peł­
na ~zczerości, świeżości, uczucia l prostoty. 
Moniuszko jest pieśniarzem duszy naródowej. 
Z p!eśn! ludu. z jego twórczoqd c?.erpiP. swe 

Nagle opuszczany na dół kwadrat dekora­
cji omal nie uderzył go w głowę. W ostatnim 
mgnieniu zdołał uskoczyć na bok. Wnet grad 
wymysłów spadł na niego. 

- Tu nie wolno obcym się kręcić. Jego­
mość nie wie o tym? Poco pan tu wlazł, co? 
Nie można spokojnie pracować. Tylko łażą, 
Wypatrują i przeszkadzają! 

I natchnienie, ona jest źródłem i wzorem dla 

1 niego. Dlatego muzyka Moniuszki tak ~st 
1 bliska 1 droga nam wszystkim, tak przejmuje, 
I wnika i olśniewa. 

Główny maszynista teatru Wielkiego, Czar 
~lkowski, doskoczył do onieśmielonego tą przy 
krą przygodą słuchacza, bąkającego z zażeno­
waniem jakieś słó"Wa · tłómaczenia. 

- No i co? To pan nie wie, że tu nie wol­
no stać w czasie przedstawienia. 

DZIS GŁOS MAJĄ DZIECI ZE SWIETIIC 
RTPD W PABIANICĄCH 

Kochany Promyku! 
Bardzo Cię przepraszamy, że nie napisaliśmy 

do Ciebie wcześniej. Przede wszystkim bardzo 
serdecznie dziękujemy Ci za przesłane śliczne 
książki. Czytamy je wszyscy z wielkim zainte­
resowaniem. Chłopcy zachwycają się zwłasz­
C2a „Atahelpą'' i „Olimpijczykiem". Wuzyst­
k.ie pozostałe książki czytamy wspólnie. Nasza 
świetlica powstała nh~dawno temu. Nie mamy 
jeszcze bibliotek1 i książeczki otrzymane od 
Ciebie będą jej zaczątkiem. Wszyscy bardzo 
lubimy naszą świetlicę i chętnie w niej prne­
bywamy. Najlepiej lubimy chodzić na wycieq­
ki za miasto, lubimy także śpiewać piosenki 
i grać w różne gry. Jak już pisaliśmy do Cie­
bie w poprzednim. liście, mamy swój własny 
samorząd świetlicowy i komitet redakcyjny. 
który wydaje świetlicową gazetkę ścienną. 
Już kiedyś pisali o nas w prawdziwej gazecie. 
w „Głosie Pabianic". Jeślibyś kiedy, Kochany 
Promyku, miał czas. to prosimy bardzo - od­
wiedź nas w naszeJ świetlicy. Nara.zie spodzie­
wamy 'lię, że odpowiesz na łamach promyko­
wej gazety. Pozdrawiamy Cię bardzo serdecz­
nie i jeszcze raz ślkznie dziękujemy za książ­
ki. W imieniu II świetlicy RTPD w Pabiani­
cach 

Hanka Ka<:zorowska 

ODPOWIEDZ 

- Kiedy ja.„ musiałem właśnie - zaci­
nał się nieznajomy. 

- Co wblilnie? Powiedzi::.rv,, niP wnlno, 
to tiie wolno! - grzmiał rozeźlony maszy­
nista. 

Nagie wpartr n<'l te l'lrenę dyl'lzący, rozen­
tuzjazmowany reżyser, Matuszynskl. 

- Ach, mistr:ru, l'lzukamy pana wszedziPf 
W"-zyr:.cy pytają, gdzie twńrca ,.Halki", gdzie 
Stanisław Moniuszko! Sukces n,:!bywały, bez 

przede wszystkim o te, w któty<h j"~t mowa I flen z kolegów nobil w świetlicy motoMk 
o Waszym życiu świetlkriwym, t'zkolnym, of elektryi:wy. a Inni wyci<:li z riy'ldy rwieni:ąt­
pracy samorządu, jego trur:lnośdach, kłnpot11.rh kil. 30 kwietnia była 11 na~ Akade'l'l'lia Pierw• 
i t. p.). O ile tylk.o bedę mć„gl, wpadnę cm 'Nas szomajowa. 12 dzi?.wczynek ndtańczyło 3 tań­
w odwiedziny. Cier.zę "'ię, ŻP. pi!<11ł już " W1u; ce ,'Śl'ł"lde, a 8 dzieci wykona.ło reryt11cję zbio­
.. Gtos Pahi;;nir", ale trnchę się obra?:iłem prtly rową p t. „Budujemy miłej Ojczyźnie dom". 
oK<Fji, ho j"lkże1 to Wy uwi1ża~1e, że tylko Czytamy Promyk, ·w którym odga.dliś.my ;za­
„Gło:= Pahiaoic" je~t prawdziwą gazętą, a Pro..: gad·ki z ostatniego numeru: pierwsza 'ozna-cza 
myk nie? Pewnie, nd doskonalości .iest on „okoń", a druga „~amolot". Książ~k mamy 
jeszcze bardzo rialcki, ale jednak ma on na]- mało. więc też 5tara!l1y się zdobyć ich wię­
lepsze chęci i anib ' cję, by stawać się co raz cei. Dowiedzieliśmy się. że świetlica Nr 2 od­
lepszą, prawdziwq gazetką d21ed "zkolnych. gadła zaqadk! f ®stała w nagrodę książki. 
vViele mogą m11 w tym dopomóc dzieci eame My chc~my iść z nimi w zawody i tei książki 
i to w sposób bardzo łatwy i prol"ty: trieha wylosować .. 
pisać do Promyka 0 wsiystkim czym się ży-1 Hofm11T1 Bil'rbara, t~111ke Zdilsława. No-
je, co cieszy i smuci, jakie się ma zamiary, wak Jan, Kosecki Jan. 
trudności i kłopoty. To jest przecież rów-
nież główną trnśc1ą .prawdlliwych gazet dla ' ODPOWIEDZ 
dorosłyt:'p. Czy chr:~de pomóc Promykowi w Drog;e dzie-:il 
tej .iego pracy 'i dążeniach Wy, dzieci ee świet To bardio dobrze. żeście poszły za przykła-
licy II RTPD w Pabianicach? Najserdeczniej dem świetH-cy TI i zawarły bliższą znajomość 
pozdrawiam Was wszystkich z Promykiem. Myślę, że znajomość ta nie oqra 

Kochane dzieci, ogromnie ucieszył mnie 
Wasz list, a jeszcze więce1 fakt, że z książe· 
czek, któreście sobie rzetelnie zarobiły w kon­
kursie. czynicie tak dobry użytek. Jeżeli to· 
one właśniP mają być zaczątkiem Was.zei bi- * • * • 
blioteczki to jest to , niestety. zaczątek umiej SWIETLICA 1-SZA TAKZE„. 

REDAKTOR nicey się tylko do losowania książek. bo wte-
•. dy doznalibyśmy wszyscy ?:awodu. i Wy, ""łti­

niż skromny. Dlatego też Promyk. jest trochę Kochany Promyku. pisze~y do Ciebie w 
zażenowany Waszym serdecznym podziękowa- mieniu wszystkich koleżanek i kolegów. Cho­
niem. Margy jednak nadzieję, że koniec koń dz:my do świetlicy Robotniczego Towarzy­
ców dorobicie się prawrl7iwej, dużej bibJ:oteki 1twa Prnyjadói Dzieci Nr 1 w Pabianicach. 
Bardzo mn;e lnteresujP Was-za qazefka ścien-1 Odrab'.amy tani lekcje i czytamy książki, r::za­
na. Czy nie moglibyśc:c orzesvłać Prnmlłowi ;ami ~hodzimy dri parku na zawody drużyno­
odPisów niektórych JeJ artykułów 1 tcnodzi we. O oodz•inie 5-tej jemy podwieczorek. Je-

ci . z~ świetlif'y, i my tu, z Promyka. Tych 
kstązek do losowania nie ma przecież t.ak 
wiele i dlatego nie mogą ich dostać wszyst­
kie rl.zieci. które by ich pragnęły i którym 
Promyk także pragnąłby ich dać. Muszę Wam 
jeszcze wytłumaczyć, że Wasi koledzy i kole-1 
żankl z świetlicy Il-ei wygrali kilka książek 
nie za .odaaclnięcie zagadek. lecz za dobre od-

Przemęczony pracą, sterany trudami, kło 
potami l niedostatkiem Stanisław M mi uszko 
zmarł na atak serca 4 czerwca 1872 rvku. • • 

Lecz dzieła jego pozostałY nleśmiertelne. 
Dokonał wielltiego czynu. Rozśpiewał serca 
i dusze Polskie. 

Cz. G. 

\ 
powiedzi w ogł<"Swnvm przez Promyk kon'kur-
sie. Gdy nadarzy się enowu taka okazja, bę­
t:Wiecie i Wy, moi drodzy, mogli spróbować 
szczęścia. A te'ęz, nie czekając na żadne kon­
kursy, na żadne wygrane ani przegrane - pi­
sujde do nas o wszystkim. bo przecież Pro­
myk jest Waszą ~etką, gazetką dzieci. 

.•• REDAKTOR 
tll11"1l'l"fl1t;'.1~11!1!.1.Cłi!Wr;JJ11!UJlrt111~11~Pl'll'f'IITll'l'' l!I t MdHl.:LH 'L!.l!!t.! 

Zagadki 
Przet „k" ptak najczarniejszy 
Przez „d" też czarny, 
Ale w biążce jest~ 
i jest mniej6zy. 
A przez ,.b" mały i duży, 
w mieście ludziom i wozol1) słu.?;v 

* Je.OOził ie na kogucie 
w jednym kapciu, 
w drugim bude. 
Teraz o ła-&kawvm cnle.bie, 
na księżycu mieszka w niehis 

Najpierw jest żółta, 
potem jest biała. 
Nie gorzej od łodzi 
pływa, 

• 

a gpy chodzi to się kiwa. 

• 
Ciągle fruwa, ciągle biega, 
Nigdy się nie meczy. 
Zawsze gotów do zabawy, 
gwiżdże sobie wśród kurzawy 
i wiatraki kręci. 

• 
Przyjechała królewna 
W pozłocistej kare-cie, 
Zaraz stało 6ię jaśniej, 
Zaraz lepiej na świecie, 
Jej paziowie - motylki. 
Jej poddani - to kwiatv. 
A orkiestra królewny ~ 
To ró.i nta5zat i>krzvdlaty. 

, 

_, 



1 miliar~ i~~ mil. -lł. nnnnie Uf Wł na ~wia~nenia ~orialne 
N.owa poiyteczna placówka Bielska 

Prace m~odzieiy 
przy odbudowie lodzi 

W dnit.. dzisie jszym rozpoczynają się w 
kilku p~.mklach miesfa roboty nad odbud1>wą 
Łodzi, które wykonywa6 będą ucz.niowie szkół 

/Od specjalneqo u;qslannlha .,.GIO!!iUU I mie,tskich w wicku, podległym obowiązkowi 
BIELSKO, w ozerw::u. szkole średniej czy zawodowej. Ksiądz Kas· Ja.ko ostatni zabrał głos naczelny dyr~ktor „Służba Polsce". 

Ki:lka dni temu odbyła &ię vr Biełsku uro· perlik stwierdził, że rooliza:cja idei ws.pólrn· admini>Stracyjny CZPWł„ tow. Żebrowski, któ- W porozumieniu z Kuratorium młodziez 
~stosć odsłonięcia czternafl•!ei z kolei w prze-' wodnictwa pracy przyczynia się d-0 wzros!ll ry mówił o wysilkacn . Przemysłu włókienni- szkolna zatrudniona będzie po 3 dni w mie­
myśle włókie1nnia:ym Stacji Opieki nad Mat· potęgi Polski J d-0 poprawy bytu robotnik-:t. czego w dziedzinie r-ozwoju i rnzbu<lowy siącu od godziny 7 - 12-tej, przygotowując 
ką i Dzieckiem. - Wynikiem współzawodrlictwa jest mię- świadcze1i. socjalnych. się w ten' sposub do przyszłych prac w bry-

Stacja zorganiioow<1na zo-stała przy Pańs~w. dzy tnnymi otwarcie tej oto pożyteczne; pia- Jeśli w roku 1945 prmmysł wlókle:m '.czy 
Zakładach PrLem. Lniarskiego Nr 2 „Len:Co". cówki - za·kończył ks. kanonimk Kasperlik swe wyasygnował na op·iekę nad Ińalką i d·!:t!c· gad ach „Shi'l.by Polsce". 
Zakłady te zatrudniają około 6000 os&b, z cze· przemówienie. Nie ustawajmy przeto w klem, na żłobki, przedszkola, cza-sy pncow· D7.isiaj pracować będą 3 grupy, wszystki~ 
go przeważającą część sitanowią Jrnbfety, mie- pracy nad dźwiganiem ukochanej naszej Oj· nicze, świe~lice 200 milionów złotych, t.o . cy- przy robolach ziemnych: pierwsza złożona ze 
s?1kają-ce w miej!Scowośdach podmiejskkh, od- czyzny. i~'l ta w r-Oku 194? .wzrosła do .600 n1;/1.0116w I 150 chłopców w park•l Poniatowskiego, dru-
legły.ch niekiedy o ktl.k:anaście kilomatrów od Ze!brani z wielkim urzmaniem wysłuchali teJ :uctych. W rok'l1 b1ezącym wyd.a Je ~Zr Wł. na aa 50_c.6 osobowa ~upa przy ul. Stodolnia-
Bielsika. wypowied-zi, tak bardzo. odbie.gając.ej w tre'.ci te cele ol?rzymią sumę 1.800 m1/1on.ow ztolych I ;e. trze

1
cia 100 osob~wa w parku Ludow~m 

Kobietom tym nie przysługiwała więc o- od opublikowanego medawno· bstu paster· 1 a wydatki te w roku przys·zlym n1ewąt,phw1e ,J, . ' il 
'Pieka w istniejącej w Bielsku Miejskiej Sta· ski ego. jeszcze wzrosną. P1 zy Alei Dreszera. 
cJi'. która w chwi:li obecnej jest mocn-0 pne­
<:1ązona pracą. 

Z uwagi na to 'wyasygnował CZPWł. odpo· 
i<ri.ednie fundu.sze na zorganizowanie nowej 
placóv{ki. NowtJ-0twarta stacja składa się na 

I Wysłannik tajemniczych mocy 
ruie z. OddziitJ_łu Opieki nad Dzieckiem oraz L b •• 
z Oddziaht Opieki na Kobietą Cię-żarną i Kar· ni miącą. Znaj-dą tu . obecnie fachową poradę i a or a ' 
stałą oipiekę lekarską JJI"lyszle maitJki or<Jz mat- 6 I · 
ki karmiącą i kh „pociec.by". 

i jego kapelusz 
vv końcu czerwca zostanie uruchomiona \ z dawnvch 

k<:>'.$-ztem dw&ćh milionów złotych. budowan.1 li 
dziejów Karpacza 

byio. że '.'Tyliko ścisła wa.efa i 
rpgzyczyniaią się do podnie<>ienia 

kuchnia odżywcza, która stanowić będzie Karpacz ohecnie zacll'W}"Ca swoją swi.ezą. 
pun..'l{t racjonalnego omywiania dzied, kt67e wiosenną zielenią, która wiefoikrotnie ;i-odnosi 
otrzymywać tu będą potrzebne im mfos"Zanki l]:łięk!Jlo tutejszych ik·rajobrazów, nk je<lmtk nie 
i pokarm. może ofiarować pierwszym wczasow'.cz.om 

Nowootwarta Stacja ot.rzymuje do swej prócz ;pobytu w .sennych jes2«:Ze pensjonatach 
dvs.pozycj1 około 12 'lnilion6w zł r.\czni.e, ·co ·i samotnych &pa-cerów. 
pozwoli jej ~ zaopiekowanie się sporą, li· Chodzą<: tak utartym.i ś-cieżokami zaw~ro-
c;-ącą około 500 dzieci „gromadą" niemowląt wałem do Muzeiu.m. RegioiJla,I;neg-0. 
w fabryce „Len.ko". Gdy ujrzałam w kąciku ten czarny kaipeł:U61L, 

Otwarcie .Sta<"ji Opieki nad Matką i Dziec- prześcigąjący swą fantastyczmością ktreacja m1-
kism powitane zost.a!o prwz społeczeństw-0 strzów mody, i gdy dziwo·ląg ów 1L j<1ikąś n;e­
bielskie z wielkim uzna.ni.em. O wielkim zna· 5amowHą siłą zaczął oddziaływać na moją 
c.relliu nowej placówki mówil pn:ed5taw;ciel ·wyo•lJrażnię - 1poczulam, że muszę o nim· pi­
irly;ekcji, przewodniczący Rady Zakładowej, sać - po prostu, aby uwo•lnić się od jego 
prrewoclnicz.ąca Ligi Kobiet oraz ·przedstawi· mrocznego uroku. 
c ie1e PPR i PPS. Zanim jednaik to uczynię - C<1mę się n"e· 

Ksiądz kanonik Knspeirlik, który dokonał co w czasie, ro wacą;y do okre&U s:prz.ad 100 n;ektórzy speojaliś-ci przyrządzatli !eKa ,.s.wa 
aktu poświęcenia Stacji, wvglosił przemó•l'ie- i 200 1at, kiedy ka.pe.lusz ten nie był rekwizy. nie tylko pr.wciwko dolegliwościom. ciaia, aie 
nie, w którym pod.kreslił, że w dziisi"!jsl.ych tero muzealnym, a nakrydem głowy tzw. wów- warzyli również leiki cudowne przec:w :,() rho· 
czasach dziecko robotnicze znajduje się pod czas „la.borantów", . rob'.>m dw;zy, umieli -pomagać i w 1mhsny<"h 
czułą opieką państwa i że opieka ta t-Owarzv· W ubiegłych wiekacb. ludiność K111pacra l 6!:.rawaęh, a prakityki ich nosHy częos:o poz:ny 
szy noworodkowi, dziecku w żłob.ku, w przed· zajmowała się z,bieraniem z.iół, ros;nących obfi· mag:: ! cza.rów. , 
szkolu i w szkole powszechnej, a po1.em w cie na zhoczach ~ i w la6<'!Cb. . . Z z,6ł tych Laboratoria, na ścianacti których wyipisane 

I 

lnteroelacie nasz11ch Czqtelni•ów 

DJaczego teatr ·Jouveta nie przyjeżdża do łodzi 1 
RóZne !prawy poruszane są na łamach "Gło­

si;i Robotniczego" w dziale interpelacje naszych 
czytelników. T<1k jak mi się ~daje nie były do­
tąd prze?: nikog-o jeszcze poruszane kwestie 
dd':yczą.ce życia artystycznego w naszym mie-
ście. · 

Nie Jest to wcale dowodem, że wseystko 
dzieje si~ w ua]zupełniejszym porządku. 
Naprzykład~ 
Do-Warszawy przybył na go~dnne występy 

zespól paryskiego teatru „Athenee" w kJtórYm 
występuje ZTICłfY nam z filmów francuskich 
:znakomity aktor Louis Jouvet. Swietni artyści 

NOWY NUMER „KUZNICY" 
Najbliższy 22 numer „Kuźnicy'', pr'lynosi na­

stępujące pozycje: fragment opowieści o Mickie 
wiczu, Miec'lysława Jastruna p. t.: „Legion''; 
artykuł Jurij Tynianowa p. tt.: "O ewolucji li­
terackiej ' ', w przekl. Jerzego Pomianowskiego; 
pięć opowiadań Stanisława Dygata; .dwa wler­
sze Pawła Hertza p. t.: „Stary, strzaskany 
świat'' i „Do niecierpliwego"; „Wspomnienie o 
Teodorze Duraczu" Mieczysława Bibrowskie­
go1 recenzję Jakuba Litwina ze „Wspomnień" 
Ludwika Krzywickiego; recenzję Jerze go Kreriz­
mata p. t.: ,;z.. teat.rów warszawskich" - „Dom 
pod Oświęcimiem"; recenzję Stanisława Ehrli­
cha p. t.: „Książ.ka o Nietzsohe'm" z książid 
prof. Stefana Rozmaryn a „ U ~ródeł faszyzmu. 
Fryderyk Nietzsche''; artykuł spraw<izdawczy 
p. t.: „Echa paryskiego kongresu historyków"; 

dali w stolicy pnedstawienie ,,51!:koły ton „ 
Moliera poczem udali się z tym interesującym 
przedstawieniem do Krakowa. Łódź po drodze 
Z()stała pominięta. Mimo, że jest ona nie wiele 
mniejsza od Warszawy, za to 0 wiele większa 
od Krakowa i mimo, faktu, że jej mieszkańcy 
nigdy jesztee nie mieli mo:Zności oglądania 
dobrego teatru zagranic:znego. 

Winą tu nie mo:Zna obciążać naszyc9 miłych 
gościn Francji, natomia·st pod adresem naszych 
C'Zynników teatralnych wartoby skierować oy-
tanie kto ją ponosi. • 

Roł>otnicra Łódź w pierwszym bodaj rzędzie 
ma prawo zobact:enia doskonałego, zagranicz­
nego teatru. 

Stała czytelniczka „Głosu„ J. B. 

, . ' . 
Słuszne prawa załogi PZPB Nr 5 

r 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze!! I i ogłosiła przetarg ~a ,{ego ~ydzierżawienie 
Proszę uprzejmie o poruszenie na tamach (patrz „Głos Robotmczy z dma 14.5.1948 r.) 

„Głosu Robotniczego' następującej sprawy, do- Taki sposób gospodarowania majątkiem sta-
tyczącej całej eałogi PZPB Nr 5 (Wima). nowiącym własność nas'lych Zakładów, wy-

Zaklady nasze posiadały przed wojną mają- daje mi się' całkowicie nieodpowiedni. Fabry­
tek rolny 0 powierzchni 84 ha ziemi ornej i pra ka nasza zatrudnia obecnie ponad osiem i pół 
wie 7 ha ogrodu warzywnego i owocowego. tysiąca robotników, przy fabryce istnieje sto".' 
w czasie wojny okupanci wyłączyli majątek łówka, żłob;k i przedszkole, które moglibyśmy 
fabryki i utworzylii tam Jermę. w okresie prze zaopatrywac we własne owoce i warzy:wa, gdy 
jęcia zakładów przez nasze demokratyczne by mająi'.ek został nam zwrócony. Mog:llbyśmy 
Państwo majątek objęła Dyrekcja Miejskich Ma też utrzymywać tam oborę, co z·naczn.ie uła~­
jątków Rolnych, co wydaje się niesłiuszne, gdyż wiłoby nam e:aopatrywanie naszych dzieci w 
jak wiadomo, wszelkie podziały, dokonane mleko. 
przez okupanta, zostały unieważnione. Niestety dotychczasowe nasze starania o 

_. zwrot wspomnianego majątku nie dały pomyśl 
Możnaby jednak :z: tym stanem rizeczy · się :n.ilgo wyniku. 

zgodzić, gdyby Miejskie Ma-jątki Rolne wspom 
.uiany majątek należycie wykorzy~ały, gdyby . Zaznaczam przy tym, ze inne łódzkie fa:bryld, 
go same uprawiały i gdyby dl)starczały fud- Jak np. PZPB.B. Nr 1 (d. Scheibler) zachowały 
ności pracującej jego płody po t.q.ńszej cenie. swoje majątki i gospodarują na nich z korzyś­

lekarza" nosily wsze.I.kie atrybuty :aiemn:cu·J 
akllemii, choć maksyma powyższa pozwa'a 
rp 11 YT>us1.czać, że praca w nich wyi.o!~ywana <­
p .er:·la się n·a pewnych ścisłych da'iy.:'n. 

W wieUdch, dlugich retortach bulg)tały 
różnokc lorowe i(llynv, w tlli<.7kach i ID'Jź.d'l!e­
r7.<·<.h krus.zono i rozcierano st1bstaac :e orga· 
ni ~7. re oraz mine.raly, SQWY zas, ni~~ ·Jpe<rz13 i 
weże iprzvg•lądaly się tym praktyk:>'Jl, l:Zyi:?a· 
ją(? im widłic:mie swego tajemniczego wptywu. 

Wreszcie, gdy sk:rupulaLnie rozs~9regowa­
ne m r !,ci i tr-unki lecznicze ?.ostały umies1.cz'l­
ne w wymyślnych pudeleczka-oh i f:lakonika<::h, 
wsz\ s•ko zuś spakowane do oltinv nic.il kuf. 
rów - s am Mość Laborant wyruszał b:-y!i. .:i na 
jarmarki l odpusty do wsi i miasteczek, .r.e· 
hm sprn'c <.ży ~-woi<::h wyrobów, a s~róJ Met1· 
stofolcsa był je<lynie skromnym, domowym u­
b10·1em wobec szata1iskiej elega.iqi J;:a:pac• 
k 'd1 „?abornntów". 

Strój te.n składał się z c-zarn"~Jo t<1t1rd'l1fa, 
w ielk iej, czerwonej ch'Us>tki na szyję i cui.r· 
nego ~:i1·elusz.a (który właśnię '.H": }' tHawił mn:e 
o naitchQ.ienie) o ni"Qrawdoipodobn:e wyol<brz7· 
mlonych kształtach; kaipe1h.1sz ten ozdob'.on-r 
był z jednego boku bukietem z p;ór ws-i:elldrb 
noc-nych i dzien.nyc;h plaków, - z drJg«eg1 zaś 
sterczało piór-0 bażancie ,dłi1gości eona jmni "'i 
<lwu•łokciowej. Na główkę, ozdobioną C'Zerwo· 
nymi wS>t~kami, narzucona była sta.tka gęsto 
obszyta pe1łami. Myślicie, że na tvm konie<::? 
Bynajmniej! Spod olbrzymiego :onda wokół 
tvli1:1y z.wiesza ly się licwe, dot~ c.hwaś<.:J..ld 
i d ~ won;x:zki.„ 

P.rawdo[>Odobnie przybycie „labora."lta" w 
ta.kim ka.peh1szu wywoływało w owych na· 
sach nie mniejszą sensację, niż przyjazd wę­
drownego cyrku. 

Ale nie tylko lcapeI:us.z ten &praw;ał ·:ud'a. 
W a1pteczce Jabo1ra,nta dostn.eglam .;ly:iny ko· 
'nlllń Mandrago.ry (Alraune), rosnący <w górach 
T~· ~le•tn, ik:tóremu przypisują tysiące ~ajernnych 
w1asn-0ś-ci; w sprawach zaś miłosnych· nic pc­
dobno działaniu kor?:enia tego dorównać n'e 
może. Podobny jes.t do małego człoVJ""'enk;;. o 
wy;::iągniE}tych rękach i już sam wi:l.ok jego 
V':) wo luje niesamowite wrażenie. 

Nic więc dziwnego, że w ten sn:>só>i uzbTo­
jony „laborant" musiał . niema!o za~ab:ać, 
gdyż szkatulec1.ka, w której wo·ti! pien:ądze, 
byia pokaźnych rozmiarów. 

Z postępem naulci jednakże, a 1 -:noże: z J;n­
nych po\ąodów fach „laborancki" zac.ząl !>.ię 
chyllć ku upadkowi. Ostatni „laborant" zmarł 
w I«.1rpaczu w ro:ku 1884. Pomógł w ko:n;1Je.to­
waniu Muzeum, klóre acz małe, lecz 1 rzadJ;im 
tl' ządzone smakiem daje plastyc~ny 1Jb:az 
prres?Jo~ci tam•tejs z.ych oko.\ic. 

Laborant ów nie powierzył, nies•~•.y, nik<"· 
mu sekretów swego znwodu, tak, że o dawnej 
jego świetności opowiada tylko baj~c7.:i. i e ~an· 
ta.;tyczny kapelusz. Z. B. 

Nie protestowalibyśmy również przeciwko temu cią dla swych załóg. 
.A. Pański Odpowiedzi Redakcji : Zebranie Koła Łódzkiego Związku Billtiotek· stanowi rzeczy, gdyby Dyrekcja Miejskich 

i Archtw. Polskich. Majątków Rolnych wykorzystała nasz majątek korespondent „Gł-0su Robotniczego" 

W piątek dn. 4 c..:erwca hr. o godz. 18-ej dla zaopatrizenia szpitali, przedszkoli, domów 
w lokalu Archiwum Miej:;kiego, Pl Wolności 1 st'arców, jak to w chwili objęcia zaipowiadała. 
-Odbędzie się miesięczna konferencja. Niestety jednak, tak nie jest. W roku 1947 

pr11:y PZPB Nr 5 Stały czyteinlk M. Ch. 
Od redakcjł Sprawę Waszą przekazaliśmy odpowied-

Prosimy Dyrekcję Miejskich Majątków Rol- nim władzom, które się nią zajmą. Musici~ 
nych o jaknajszybsze wyjaśnienie sprawy. -derpliwie czeka~ n. de<:yzję. Na porządku dzien.nym ref. Kol. Dr Stefana sad został wydzierżawiony prywatnemu ogrod­

Rosiaka - „Z zagadnień. nowożytnej arc11iwi- nikowi za sumę 225 tyt!. zl„ a w roku bieżą-
styki polskiej". cym dyrekcja również sama go nie uprawia Na lódzhic h ekranac h ------................................. ,.._, ........ ....,.._,,,,~ ....... --.;_,._;. __ ..;;....~~~~.....:;;__~_.:.~ 

• 

Zie. warunki · w szpitalu na Radogoszczu 
Obywatelu Redaktorze! I gdzie Ubezpieczalnia tak samo płaci za cho-
Uprzejmie proszę o zamie!.zczenie mego li- rych, odżywianie jest o wiele lepsze? 

stu w Waszym poczytnym piśmie. / 
Syn mój, chory na obustronną otwartą 

gruźlicę płuc zastał skierowany przez Przy­
chodnię Przeciwgruźliczą przy Ubezpieczalni 
do Miejskiego Szpitala w Radogoszczu, 

Jak wiadomo, w s~italach gruźliczych 
hajważniejszym lekarstwem jest dobre powie 
trze i o.ipowiednie odźywian!e. 

Tymc.w.&em odżywianie w szpitalu w Ra­
dogoszczu jest poniżej wszelkiej krytyki. Cho 
rzy nieraz kładą, się spać głodni. Ci, którzy 
nie mogą sobie pozwolić na odżywianie, są 
w tragicznej sytuacji. Gdy chory ośmieli się 
narzekać w obecności lekarza . lekarz odpo­
wiada, że „)E\i:eli mu się nie podoba, to może 
się wypisać". ' 

Zapytuję, dla(:Z.ego w innych szpitalach, 

Drugą sprawą, która daje się chorym na 
Radogoszczu we znaki, to panujący w szpi­
talu brud i pluskwy, których całe gromady 
dokuczają chorym. ,--

Proszę o opublikowanie mojego listu, aby 
odpowiednie czynniki zainteresowały się po­
łożeniem chorych w spitalu na Radogoszczu 
i wre&zcie znalazła Się na to rada. Chorym 
należy się przecież troskliwa i dobra opieka, 
która przede wszystkim zależna jest od kie­
rownictwa szpitala. 

Stały czytelnik. 
Od Redakcji: 
Nazwisko i adres autora listu znane są 

Redakcji. Oczekujemy w tej sprawie odpo­
wiedzi ze strony prze<i'" wszystkim Wydziału 
Zclrowia Za.rza.du Miejskiega. 

IP' o I a 
~ fragmentów przedwojen~.ego P . . A: !a, j mo:v:aniu i bojach woj.sk pol6kich w ZSRR. Ta 

z ~1;m1eck1~ „".Noche~schauen , ze zdięc Pol- częsc filmu pol.azuje,....nam także oifyginalne 
s-k1e1 Kroniki F1•lmowe1, a przede wszysbki.m z zdjęcia z trar,:c7.nych dni powsitania warszaw· 
nakręconych ·?rzez siebie 12 kilomet rów filmu s kiego. 

?waj. ff'.mo,wcy radzieccy z Ce.ntralne~o Trzeci ą c.z.ęści ą filtmu jes't już odbudowa Pol-
Stud1a Fllm~w Dok,Qmentarnyah w M?o;~w1e, ski po znis7.czeniach wojennych, nowa rzeczy· 
L. Da.r~Q~~w 1 fi.· ~uzmec~.~· 1.monto~al!. ftlmo. wisto.ś 6 społeczna, reforma r.olna, upnństwo· 
wą „P1e:su o z1e·n:u nas.ze] w triech cr.ęscrncb . w1enie przemys1u, rozwój spółdzielc1.0ści itd. 

Pierwsza część reporfo.żu stanQwi .nlejalo;o Wsz.ys t.ki;ID trzem częściom towarzyszy zwię-
„w.prowadzenie": obiektyw ope.ra.tora wędruje zły i tresc1wy. tekst obja śniający pióra Wan­
po całej polskiej ziemi, prz.edstawiajac w do· dy .Was1lewsk1ej oraz opairty na p-0liskich me­
sko.nalym, filmowym skrócie zabytki ·Gn!ema, lod i a~h ,;podkład muzyczny" Wiktora Smimo· 
Krakowa i Warszawy, szc?.yty Ta.lr i wybrze- wa. ?ba te ,,komenta.rze" 7.Większają jeszcze 
że Bałtyku. wartos.c tego fllmu dokumentarnego dużej kla-

, sy: 11.lm. ten obrazuje na:~ze zma9a.nia I nasze 
Na drugą czę~6. s~ąadają lll~ zdjęcia doku- 01!lągn1(;c1a, Realizatorzy je~o są niewątpliwie 

me.n~ar~e z napasc1 n~emlec~ i eJ w .roku ~939, :"Ybitt)ymi filmowcami. Są przyjaciółmi Polski 
ob~ę-zeme Warszawy 1 walki Pols-k~ ~odZ1em· 1 dlatego zdołali pokazać najistotniejszą treść 
~eJ z okupantem. Oglądamy . tutaJ mteresu- naszego życia. Ten film - efekt wspóhnra.cy 
1ące o~raz-y z walk. partyza.nck1ch. a~y.;;~q iemy filmowców polskich i radz ieckich _ dok:hmen. 
przy pierwszych pos1edzemach Kra.1owej Ra- tuje wymownie orzvfoźti. ła-czaca obydwa na~ 
dy Narodowej ora.z „bierzemy udział„ .., fnl:- !llA JJ.<llfody. · Bt.· 
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To i owo 

Do póty dzban wodę nos: ..• 
- P!1Zysłowie powiada - oświadczył mi 

wcwraj Kazio - że do trzech razy sztuka. Co 
o tym sądzisz? 

- Cóż mam sądzić? - odparłem. - Tu nie 
ma nic do sądzenia: „przysłowia są mądrością 
narodów". 

- Zapewne, - zgodził się Kazie - ale dla­
czego w takim razie Francuzi, naród mądry, 
wprowadzają u siebie. obecnie p ·zysłowie: do 
sześciu razy sztuk.a? 

- W małżeństwie~ 
- Nie, w polityce. 
Ponieważ nie mogłem się zorientewać, o co 

eh.oda.i, więc Kazie wyjaśnił mi, iż w danym, 
konkretnym wypadku przysłowie dotyczy 
Schumana, premiera rządu francuskiego. 

- Dziś, w dniu 1 czerwca - dodał Kazio 
- Schuman po raz szósty w ciągu swego 1-
miesięcznego urzęd-0wania ma wnieść o votum 
:zaufania. 

- Z jakiego powodu? 
- A no, w związku z prejektem rządu 

francuskiego w sprawie ~tawy o zwolnieniu 
.r p1<Jcy 150 tysięcy urzędników państwewych. 

\..'f:zęliśmy się z Kaziem zastanawiać nad 
tzw. całokształtem działaln-0ści 1-mio miesięcz­
nego premiera Francji .i przypomnjeJiśmy so­
bie łacn-0, iż właściwie wszystkie „sztuki" 
Schuman.a mają na oku wspólny cel: upadek 
Francji i krzywdę francuskiej kliwy pracują­
cej. 

- Wprowadził ustawę antystrajkowąf -
rzekł Kazio. 

- Przy pomocy tzw. planu Meyera uderzył 
fatalnie w kiesień r-0b-Otnika i rolnika francu-
skiego/ _ 

- Oddał Francję n.a łup finansje,ry Wall­
Street'ul 

- Otwiera I toruje drogę de Gaulle'owll 
- Zaprzepaszcza interesy Francji w oku-

powanych Niemczech! 
Wymieniwszy wszystkie ,,sukcesy" poli­

tyczne, społeczne i gospodarcze Schumana, 
przeszliśmy do sprawy jego dzisiejszego „v-0-
tum zaufania". 

- Może mu się udać - zauważył markot­
nie Kazio. - I bez dzisiejszego votum prze­
kroczył on niemal podwójnie przysłowie: do 
trzech razy sztuka. 

- Nie szkodzi, mój drogi - pocJe.nyJem 
przyjaciela. - Nie na tym jednym przysłowiu 
,,mądrośG, narodów" się opiera: Schuman ma 
jeszcze 1'1 perspektywie: ,,nosił wilk rnzy kil­
ka, ponieśli I wilka" oraz „dopóty dzban wo­
dę nosi, dopóki mu się ucho nie urwie". A to 
,,uc,ho" jest przeciez już dziś dosyć niepewne: 
t.rzyma się tylk-0 dlatego, że je1Jt dolarami „po-
smarowane". E. Tam. 
111nm:,1,11:1n11111m111111~u1Dll!lll1mt11nrntJ111111J!llmnl1lllllmlTil"l1111111111:1u111111111m1~ 

NAUKA Nm POSZŁA W LAS ' 
Jak demosi Biuletyn Amerykańskiego To­

warzystwa Medycznego 122 więźniów ze sta­
nu Illinonis zgłosiło się rzekomo, dobrowolnie 
w charakterze królików doświadczalnych dla 
przeprowadzenia badań nad odpornością or­
ganizmu na różne rodzaje biegunki krwawej. 
Podobne doświadczenia jak informuje biule­
tyn, prowadzone były poprzednio przez Niem 
ców w czasie wojny. 

Nie jest też rzeczą wykluczoną, !e bada­
nia te będą prowadzili niemieccy „uczeni", 
których Amerykanie ostatnio masowo ści~a­
ją do Stanów Zjednoczonych. ..................... „ .•...... 
Budujemy 
· Wspólny Dom -
wolnym ludziom -

l.epszym dniom 

Zareczańsk posiada? zaledwie kilka, szero~ 

kich, nie zabrukowanych i pełnych kurEu ulic, 
dokoła których znajdował się labirynt wązkich 
zaułków i przejść gdzie stały nagromadzone 
jeden na drugim małe, odrapane i nie::hlujn:e 
wyglądające domki. Sklepów było niewiele w 
tym typowo zapadłym, prowincjonalnym ro­
syjskim miasteczi..u. Życie płynęło ospale i mo 

notonnie. Mieszkańcy gdzieś pracowali, coś 

robili, ale były to sprawy niedostrzegalne na 
tle monotonnego Eareczańskiego życia. Głów-­

nym zajęciem ludności było jedzenie i sen, 
w przerwach mieszkań~y spacerowaU po za­
kurzonych ulicach, lub siedzieli w miejskim 
parku. Były to letnie zajęcia Zareczan. Nato­
miast w zimie przesiadywali w mieszkaniach 
spędzając czas na grze w karty. 

Starzy Zareczanie lubili od czasu d czasu 
1'1'spominać w nieskończonych rozmowach wie­
czornych legendarne dzieje jakiegoś Karinskie­
go, który ongiś, w niepamiętnych czasacc, 
był podobno naczelnikiem miasta Zare'.:Zańsk. 

Opowiadano o nim, iż J;>ył wielkim amatorem 

łaźni: i oo kaDieli w zimie lubił wyskakiwać 

Cieri saastąhi nad Blzonlą 

Hiller'yzm coraz Smielej podnosi głową 
Znamienne obrazki z codziennego życia 

BERLIN, w maju. 
Na wstępie proszę o zwrócenie uwagi, że wszystkie niżej zacytowane fakty dzieją się 

na te•enie okupacji anglosaskiej w roku 1948, równó w trzy lata p-0 bezwzględne] kapi­
tulacji Niemiec, po - zdawałoby się - ostatecznym rozbiciu ustroju hitlerowskiego 
i wreszcie po uroczystym podpisaniu układu poczdamskiego, który miał zagwarantować 
pełną demokratyzację nowych Niemiec również i na zachód 9d Elby. 

ODRODZONE SA ZREHABILITOWANE ZBRODNIE 

sposób znalazł kogokolwiek, kto nie należał­
by poprzednio do SA 

Sprawę, zgodnie z dyrektywami władz woj· 
sk0wych ,przekazano do ponowne~o osądze· 
nia w Mannhe.jm, a.le pod przewodmctwem t~· 
go samego sędziego (Żapew~e wyższeg.o dygm· 
tarza SA), który wydał tez poprzedm wyrok. 

R zecz się działa w miejscowbści Schwae· Był sobie pewien SS-man, na~iskiem Bre- Władze okupacyjne tylko sobie mogą przy-
bisch - Gmiind, w Bawarii. Z okazji wy- se„ Nazwisko_ odpo·wied?-ie.. ja~ ~ po nie· pisać tego rodzaju stosuruki. w ~ądown!c.twie 
borów nowego burmistrza w tej m:ejsco- m1ecku symbołlzuJe zlosć 1 wszystkie złe. s.1- wuertember.>kim, gdzie dzięki papierowej l po· 

wości rozpętała się propaganda hitlerowska ły wszechświata. Ten ?to .Boese tak gorhw1e śpiesznie przeprowadzonej denazifik~cji, po· 
atakując ostro dotychczasowego burmistrza w.ykony~ał swe funkcJ.e, ze. Jeszcze w O!<tat-' nad 50 procent sędziów i prokura~o:ow rekru· 
tylko dlatego, że był on antyfaszystą i tzw. mch dmach przed kaip1tulaqą nakazywał lik- I tuje się spośród partii hitlerowskiej. 
„mieszańcem" czyli pochodzenia częściowo ży- widację tych Niemców, którzy wzbramali się 
dows.kiego. Wynikiem tej propagandy był po- brać broń do ręki, by wziąć udział w bezna­
chód hitlerówskiej hordy przez ulice miasta dziejnej, ich zdaniem, walce przeciwko r.a­
ze ś.piewem Horst-We-5sel-Lied, domagającej cierającym oddziałom gwardii radzieckiej. 
się wyboru burmistrza, który sprawował te Boese, posłuszny do ostatniej chwili Hitlero­
obowiązki w czasach hitlerowskich. Burm·strz wi, wszystkie wydawane mu polecenia wyko­
ten, nazwiskiem Konrad, został 0statecznie nvwał w sposób bezwzględny, toteż nic dz1w­
wybrany, zaś jf'go antyfaszystow~ki konku::_ent negc, że gdy w dwa lata po ka:pitulacji wre­
ujrzał nagl'e na drzwiach swojego domu gwiaz- 57.<'ic go rozpoznano, został on przez samych 
dę Dawida i uslyszał brzęk wybijanych kamie- Niemców are-5ztowany i jako zbrodniar'Zi wo­
niami szyb. Nie na tym koniec: hitlerowskie- jenny postawiony prz.ed sądem niem1E!'ckim1 
go burmistrza Konrada wniesiono triumfalnie Sprawa toczyła się przed trybunałem w jed­
na ramionach do gmachu ratusza. Skandal, nym z miast Wuertembergii, który wydał zu­
na wet jak na stosunki amerykańskie, stał się zełnie groteskowy wyrok: jakiś tam areszt, na 
jednak zbyt głośny i władze wojskowe musia- poczet którego zaEczono Boesemu pobyt w 
ły nowowybranego burmis'trza zawiesić w je- obozie dla internowanych, tak, że ostatecznie 
go obowiązkach. Ale, co należy z naciskiem odzyskał natychmiast wolność. I znowu mu· 
podkreślić, nie przedsięwzięto żadnych abso- siały się wdać w to władze okupacyjne, ka­
lutnie kroków przeciwko inspiiratorom hitle- sując wyrok trybunahu niemieckiego i przeka­
rowskiej manifestacji, nie przeurowadzuno zując sprawę do ponownego osądzenia. Wów· 
śled"Ltwa, gdzie znajdują się żródła odrodzo- czas wystąpiło wuertemberskie „min:st·~~stwo 

nych kolumn SA ,którym dla pełności wraże· &prawiedliwości" oświadczając, że trudno 
nia brakowało tylko brązowych koszul i <.ha· i;musić sędziów do innego wyrokowania., sko­
rakterystycznych czapek ze swastykam:. rq wśród całego aparatu sądowniczego nie 

Najważniejsza ref or ma rządu Dymitrowa 
Przemysł i banki Bułgarii ---:- własnośc·ą narodu 

Trzy miliardy lewów rocznie zarabiał kfil- masowanie pćSzczególnyc,h przedsiębiorstw, 
piitał zagraniczny na masach pracujący<: li Bul- podniesi~nie po1Z.io~u ~c~icz.nego,. wzrost 
garii. W ciągu 50 lat Bułgaria otrzymała zza wydajnosci pracy 1 ob:r9en1e kosztow wła5· 
granicy pożyczki na' ogólną 5umę 40 miliar- nych produkcji. Nacjonalizacja przemysłu 
dów lewów, a wypłaciła - 212 miliardó . stworzyła pod.stawy ~a _gospodarki planowej 
W ten 6!p0sób dawna Bułgaria była faktycznie i sipowodowała wzmozerue ruchu wspólzczwod-
ko1onią potęg zagranicznych. nictwa pracy. 

Nowa Bułgaria, zrodzona z woli mas ludo- Jednocześnie z Ulpaństwowleniem pnemy-
wych - uwolniła się z zależności od kapita- słu nastąpiło upaństwowienie banków. Ietnie­
łu obcego i własnymi siłami rozwija swą go- jące poprzednio bank.i prywatne udzielały kre­
apod~ę narodową . . ~~ati;cznym: akte~. go- dylów, pobierając lichwiam'kie pr~enty. ~a: 
spodarczego usamodZ'lelmema się Bułg\I'll by- ło się to we znaiki przede WISiZystkun ludnoSCI 
la ustawa o nacjonalizacji przemyslu i ban- wiejskiej i pobudzało antago.nizm między wsią 
ków, opracowana przez rząd Dymitrowa i u- a miastem. z chwilą przejęcia banków przez 
chwalona przez parlament bułgarski w grudniu państwo, ten stan rzecr.y uległ unianie: banki 
1947 roku. Z siedmiu tysięcy prywatnych państwowe udzielają również kredytów lud­
przedsiębiorstw przemysłowych, 6.100 !Przeszło ności wiejskiej, uwzględniając ·w pełni jej 
na własność narodu. Na czele fabryk 1 ko· możliwości finansowe. 
palń stanęli nowi ludzie, którzy wbrew prze- . . . ' w1 i m i 
powiednioom fabrykantów nie tylko nie spo- JE!fno~~s.ru~ up~o .e:t e _przemy. 
wod ;wali żadnego zakłócenia w normalnej bankow.osc1 zmo~lo. w1~ IZ J~eJ. s~rony eks­
prac~' przemysłu, lecz przyczynili się do wzro- pl?at~cię ~obotnikow i rzem1eslmk<;>~ p_rzez 
stu produkcji. Już w pierwiszym kwą.rtade 1948 wielki kaP_rtał przemysłowy, z d~g1e) .zas -
roiku, a więc w pierwszym k'wartale znacjona- eksploatacię chł?J>5t:va przez kaip~tał finanse: 
lizowania przemysłu JPOZiom produkcji ~Y: ~o przy~zym~ s1ę do cor~z w1ękS!Lego ~a 
przemysłowej wzrósł 0 43 procent w porów· c1esmen1a się w1uszu robotmozo - chlopsk1e· 
naniu z I kwartałem 1947 r., gdy przemysł był go. 
jeszcze w rękach prywatnych. O 152 procent Wielka ta refo:ma go~podarcza r:ąi<Iu Dy­
wzrosło wydobycie metali, o 318 procent - mitrowa była potęz.nym c10sem, wymierzonym 
przemysł budowy maszyn, o 182 procent - w rodzimych i obcych wrogów mas ludowych 
przemysł chemiczny, o 277 procent - prze- Buł.g~rii, wzmoc.~iła ustrój demok_racji ludo­
mysł skórzany, o 130 !Procent - przemysł wei 1 suwerennosc narodu bułgarskiego. I dla­
włóki~nniczy o 166 procent - przemysł &po- tego reforma ta wywołała tak wiełki en1uz­
żywczy. ' jazm wśród robotników, chłopów i inteligen-

Nacjonalizacja przemysłu umożliwiła sko- cji pracującej Ludowej Republiki Bułgarskiej. 

HERMANN HlRSCH 

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH .. , 

W tej samej Wuertemberg~ tO<CZył gfę nie­
dawno proces pneciwko Hermanowi Hirscho· 
wi, który był jednym .z głównych, hit~er~w­
skich pismaków i podzegaczy antysem1ck1ch. 
Nie odpowiadał on za zbrodnie . ~rzeciwk~ 
ludzkości, ale po prostu przed kom1s1ą denaz1; 
fikacyjną, /Chcąc się „oczyścić" z prze6~łośc1 
hitlerowskiej. Hirsch, w stosunku do ktorego 
prokuratura posiadała liczne . dowo~y stwier· 
dzające, że jeszcze do ostatmch dni nawoły· 
wał on do tworzenia organizacji podziemnej 
„Wehrw:elfu", przedstawił świadkó.w dowo.do· 
wych, fu. in. sekretarkę stu1Jtgarck1ego zw1ąz· 
ku dziennikarzy, która wzięła go g<>rąco w o­
bronę, jako „przyzwoitego" czł<>wieka. 

Nie mogła inaczej uaz.ynić, jako że była 
ongi sekretarką hitleroW\'Skiego związku dzien· 
nikarzy w tym samym Stuttgarde i w czasach, 
kiedy Hirsch był beniaminkiem hitleroW\'Skif'. 
go ministerstwa propagandy. W tym osobłl· 
wym, a jednak typowym dla obecnych s1osun· 
ków proce6ie występowali i świadkowie 
dziennikarze, pracujący w pismach, wycho· 
dzących pod kontrolą amerykańską. Czynili 
oni wszystko, aby wybielić propagatora Wehr• 
wolfów, co też ~m się częściowo udało. Łagod· 
na .kara pienięina była zaq>łatą za. jego ,,,prze­
szłość" a w niedalekiej przyszłości zapewne 1 
powrót do zawodu dziennikan;kiego w stre­
fach anglo5as.kich, qdrie dtiś właśnie tacy l~ 
dzie, jak Hermann Hir&eh, zaprawieni w u:.ko­
le Goebbe.ls.a, mogą 6ię okazać poli:yteczni, 

• 
Nie będz;iem.y wyliC7..11.t dalszych fakt6w, 

gdyż .za szczupłe byłyby na to ramy jednego, 
a nawet kilku artykułów. Należałoby pisać o 
po.tajemnych &tacjach radiowych, działajllcych 
pod hitlerowakie dyktando, o rou;yłaniu z o­
boro dla internowanych lis-tów z pogróżkami, 
które otrzymują prok'nratom.y izb denaz;ifika· 
cyjnych. Nalerżak>by prz.ytoayć liczne wypad­
ki rozbijania nagrobków i pomników na cmen· 
tarzach żydo'Mikich. Należafoby przypcimnieł 
o napadzie, którego ofiarą padła niedawno w 
Stuttgarcie pewna kobieta. be-z;pośrednio po 
wyjściu z sl!<lu, gcme występowała jako świa• 
dek przeciwko jednemu z hitlerowców. Mnożlł 
się i mnożą wypadki, świadaą<:e o tym. ie 
wbrew postalllowienio.m z :roku 1945 zaraza hit­
lerowska nie wymarła, a prz.eciwnie, ro::zyna 
się na :nawo rozwijać. Odrodzo.ne kolumny SA 
maszerują w Bawarii, zaś władze okup!!.qjne 
patrzą na to przeii palce. Co więcej, j..1k do­
wiedzieliśmy się ostatnio z komunikatu 11gen· 
cji DENA, 58 procent urzędników niemieckich 
którzy ze względu na swoją hiotlerowską prze­
szłość zos1a!li przed dwoma Jaty us'llllięci ? u· 
rzędów administracji P'l.lb.licznej, ma na nowo 
powrócić n-a swe stanowiska. 

Leopold Marschrrk. 

było przybycie do miasta leningradEkiego :ma- I s{aora prawie stuletnia babka Anastazja. Ta 
rynarza nazwiskiem Dubiago, który z miejsca wiekowa staruszka, jeden z antyków m1as~a. 

;tworzył w mieście komitet pan'.:yjny oraz usta również wybierala się na of.warcie domu t~­

nowił władzę radziecką. W ciągu jednego dn; a warowego, prag,nąc tam nabyć ciepłą piereyn~. 
w Zareczańs.ku zostały przemianowane wszyc;t- Zaczęło się wszystko od błahego na pozór 
kie ulice, <Ił na2:ajufrz na murac:h domów już w~padku, który wydarzył się w Zareczańsku 
widniały rozporządzen!a nowej władzy, podpi- dnia 21 czerw:a 1941 r~ku, "". ładną słoneczQą 

. sobotę. W dmu tym miała się odbyć uroczy-

rnpełnie nagi z łaźni na ulicę, gdzie cały rCYZ­
grz_any i czerwony rzucał się w . śnieg a p~em 
spowrotem biegł do łaźni. Opowiadano również 

jak miejscowy don Juan, doktór Gryniewi.:z, 
wielki modniś i flirciarz, pewnego razu pod 
wpł7wem przeczytanej przez hiego francuskiej 
powieści o dziwnym tytule „Miłość w prze­
stwornach", zapuś-::ił sobie raptem, długie wąsy, 
którymi to w czasie upojnego flirtu niemdl 
zakłuł źonę przodownika policji Dębickiego. 

Tak przynajmniej opowiadała o tym nieco­
dziennym wypadku sama pani Dębicka ... Starzy 
Zareczanie, wspominając dawne dzieje Gryn:e 
wicza, melancholijnie dodawali, iż sam Dębic~i 
po tym n!eszczęś-:.iu z żoną mzpił się i wkr'.'.>t­
te zmarł. W Zareczańsku dotychczas pokazują 
na miejscowym, zarośniętym krzakami bzu. 
cmentarzu mogiłę, w której poch-0wano n13-
fortunnego przodownika policji. 

Tak upływało, spokojne i niazym n'.ezmąco­
ne życ:e ludności zareczańskiej, Ale, gdy nad 

Rc.sją rozpętała się burza rewolucyjna, oblicze 
Zareczańska zmieniło się błyskawicznie i nie 

do poznania. Pierwszym zwiastunem rewolu.::ji 

sane przez odwaznego marynarza. stość otwarcia domu towarowego. Już od ra-
A w kilka lat później do Zareczańska przy- na tłumy zareczan gromadziły się na małym 

byli inżynierowie, którzy niemal błyskawicznie placyku przed gmachem, gdzi.ę się znajdQwaly 
zmienili zewnętrzny wygląd miasta. Sami Za- sklepy domu towarowego. Od wczes.nego rana 
reczanie nie zdążyli obejrzeć się a tuż pod mia porządku na placu pilnował sam naczelnik 
si~em wyrosły dwie ~i~lkie fabryki. W samym milicji, ob. Pietuchow. Tubalnym i donośnym 
mieście owstały niejsze i większe zakłady głosem naw?1ywał ~gromadzoną l~dn~ść do 

P rp przestrzegarua ładu i porządku. Wielkie ~zy-
przemysłowe. Na ulicach ukazały się now: by wystawowe domu towarowego były szczel-
twarne, Byli to przeważnie robotnicy, przyoyli nie przykryte białymi zasłonami, które jak 
z różnych zakątków Rosji. Pewnego wiecZJ!'ll magnes przycią~ły wszystkie naprężone spoj­
na ulicach miasta zapłonęły latarnie elektry::z- rzenia, gdyż właśnie owe zasłony ukrywały 

ne, zapalił-0 się światło w mieszkaniach i zdn- od dawna nczekiwane cuda. W samym domu 
mieni zareczanie dowiedz'.eli się, że za kilka towarowym panował niezwykły ruch i oży-

. . . . wienie, Kierownik domu ob. Bezśmiertny dni otworzy swe podwoie miejscowy teatr ,>:aE , 'ł zk t . . 
. . . • . . . . czym gorąc owe przygo owania, związane 
ze nieco pozmeJ powSl!aną az dwa kma. ~bJK z mającym nastąpić lada chwila otwarciem. 
parku wybudowano okazały gmach, w ktorym Szczególną uwagę kierownika pochłaniała głó­
mieścił się teatr, i wkrótce miał powstać o- wna wystawa. Ob. Bezśmiertny włożył w 

gromny, na skalę zareczańską oczywiście, dom urządzenie tej wystawy całą swoją pomysło­
towarowy. O tym domu opowiadano, iż raoz:ia wość, słusznie spodziewając się, iż oszołomi 

będzie tam nabyć wszystko, czego tylko dusza mieszkańców. Całość tej niebywałej wystawy 
zapragnie. Szeptano, iż człowiek może wejść do Bezśmierttly ochrzcił niecodzienną nazwą 

„Szczęście nowożeńców''. Szczęście to, według 
tego domu goły jak Adam pr2:ed upadkie'Il, pomysłu ob. Bezśmiertnego miało symbolizo-
a wyjść ubrany, jak legendarny modniś doklór wać, ogromne, luksusowe łóżko, upiększone 
Gryniewicz, prowadząc za sobą na łań- metalowymi rzeźbami i pokry~ niemniej lu­
~uszku nawet małego pieska.„ Opowiaddnia o ksuso_w.a.Loiekna. niebiei.kiego koloru kołdrą. 
cudach domu towarowego wzbudzały w mieś-

cie zrozumiałą sensację, której uleała nawet {D. c. n.) 

• 

• 



~DROWNE OBOi! LETNIE DLA 
PRZODOWNiKOW PRACY 
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Rosną kadry instruktorów budowlanych, 
Akcja szkolenia iestruktorów budo­

'vnictwa wiejskiego ma· na c-elu podnie­
sienie poziomu tego budownictwa i 
przygotowanie większej ilości instruk­
torów. -· 

przeprowadzeniu odpowiedniej selekcji. I kietowani ~ą na praktykę budowlaną, 
Kursy są dwustopniowe: Pierwszy kurs trwającą przez okres letni. Vv okresie 
jest pięc,iotygodniowy. Na nim przyszli jesiennym kandydaci na instruktorów 
intruktorzy zaznajamiają się z zasada- idą na kurs drugi, tym razem trzymie­
mi budownictwa, oraz z podstawowynu sięczny, który kończą, jako instruktorzy 
wiadomościami z zakresu wiedzy Ógól- budownictwa wiejskiego. -
nej i nauki o Polsce. Akcją tych lmrsów objęty został ca-

Młodzież biorąca udział w młodzieżo 
ivym współzawodnictwie pracy wypo­
c~·wiić będz ie w okresie wakacji let­
nich w domach wypoczynkowych Zw. 
z .awodowych oraz ' w specjalnie dla 
nteJ zorganizowanych obozach wedrow 
ny ch i krajoznawczo-turystycznych. 

Po ukończeniu tego kursu słuchacze ły kraj. Głównymi wykładowcami, a za~ 

-----------------------------------• razem tymi, ' którzy u(lzielają wskazó~ • wek przyszłym intruktorom są architek 

Kursy budownictwa wiejskiego pro­
wadzone są przez Min. · Odbudowy. Kie­
rowany jest na nie element wiejski po 

Organizacją wczasów letnich dla mło 
aych przodowników pracy zajmuje się 
Młodzie7.owy Komitet Współzawod­
ni ~twa Pracy wspólnie z sekcjami Mło 
dz1eżowymi Związków Zawodowych. 

·Bud' u1·emy· Wspo'·lny Dom .cipowiatowi.Wr.b.odbyłosię11kur-sów pięciotygodniowych, na których 
przeszkolono 450 Ul'.'zniów. 

CZESKIE onuwm REZ f{.\RTEK _:. 
DLA cm,OPCÓW 

. Obuwie czeskie rozprowadzane do­
tycl1czas na kupony zwązków zawodo­
wych jest obecnie do nabyc-ia .w wol­
nej sprzedażv we w::-zvstkich skleoach 
,.Bata" na terenie woj. rzeszowskiego. 
Ze wzr.r1ędu na wielki wvbór, jak i do­
gp,pnE' · cenY buciki' cicl'zą się dużym 
zby tem. Z11~ezny procenł kupująeyeh 
~t.i:mQwią c::hłop.i. 

. PRóflY 
f. Z NOWĄ DACifóWKĄ POLSKĄ 

Zjednoczenie Wytwórni Materiałów 
Budowlanych przeprowadza ostatnio 
próby z nowoskonstruowanym pusta­
kiem chichówlrnwym. który może być 
użyty zamiast drzewa. jako konstruk­
cja nośni:i. Jednocześnie ten typ pu­
staka nadaje s:ę do krycia każdej 
przestrzeni dachowej. Nowy pustak da 
chówkowy będzie specjalnie użyteczny 
przy budowlach w okre~ach mniej za­
lesionych lub tam, gdzie dowóz drze­
wa jest specjalnie utrudńiony. 

Do dnia 29 maja r .b. następujące miejsco-1 ły na budowę wspólnego Doinu ·- poniższe 
wości 'IĄ'()jewództwa łódzkiego zadeklarowa- sumy. 

• • czł. 
Ilość Suma Suma Ogólna suma 

obiętycb 
bezpart. zadeklaro· z11deklaro- zedeklarornana 

:\i1EJ-J1 owcsc objętl}Ch rnana przez 
a Clą 

akcją 
rnana preez bezpartyj- na budornę - de kler. dekl ar. czt. Pai tii nych Wspólnego Domu 

Brzeziny 67. 71J 2.435.810 161.100 2.496.910 
Końskie 55 528 1.502.175 219.760 1.721.935 
Kutno 30 241 2.461.670 277,100 2.738.770 
Łask 3,; 603 521.56-0 322.500 884.060 
Łęczyca \>:3 95 1.465.ooo· 50.000 1.515.000 
Łowicz. 55 70 1.459.390 54260 1.513.650 
Łódź - pow. 33 544 1.543.135 1.071.:tOO 2.614.835 
Opoczno '15 - 1.136.700 - 1.136.700 
P iotrków - pow. 50 64 928.070 85.140 1.013.210 
Radomsko 70 343 1.691.000 138.700 1.829.700 
Rawa Mazowiecka 60 eo 2.476.850 50.700 2.527.550 
Sieradz 35 - 758.240 - 758.240 
Skiern iewice 45 50 969.240 28.290 997 .530 
„Wilanów'' 7:l 372 326.990 129.130 456.120 
Wieluń 50 26 1.084.840 24.520 1.109.360 
Ozorków 75 512 709.690 659.160 l.368Jl50 
Pabianic<> 65 - 1.866.060 - 1.866.060 
Piotrków - miasto 87 165 2.485 .720 215.820 2.701.540 
Tomaszów 90 100 1.850.100 217.560 2.067.660 
Z<l uńska-Wola 40 137 326.160 69 CiOO 395.160 
Zgierz 95 1.140 3,859.650 1.293.900 5.153.550 
p Z. P. B. 70 128 788.090 129.470 917.560 

R11.zem ł.962 32.646.740 5.197.ZIO 3'7.843.950 

Kurs dla setdziów 
W dniu 20' maja 1948 r. rozpoczął się 

w Szkole Prawniczej Ministerstwa Spra. 
wiedliwości w Józefowie - Anielinie pod 
Warszawą - tygodniowy Kurs dla sę­
dziów - wizytatorów i instruktorów od· 
działów ksiąg wieczystych. 

Program Kursu obejmuje szereg 
przedmiotów z zakresu prawa o księ­
gach wieczystych. Ponadto przewidzia· 
ne są również wykłady, mające na celu 
naświetlenie, wiążących się z praktyką 
problemów ekonomicznych i socjolo­
gicznych. W Kursie weźmie udział 50 
sędziów i notariuszy z terenu całej Pol­
ski. Wykładowcami '.Kursu będą profe­
sorowie wyższych uczelni, sędzłowie i 
notariusze. ';, 

Zaopatrzenie większych miast w mleko 
Celem leps'zego za.opatrzenia duzych 

miast i ośrodków przemysłowych co­
dziennie w świeże, z.drowe i pełn-0warto­
ściowe ml~ko, przeznaczone \v pierw­
szym rzędzie dla dziecińców i ochronek 
- Zarząd Centralny Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich w trosce o dobro 
ogólne, polecił zorganizowanie w szere­
gu punktów kraju obór wydo_jOt/X/ych. 

Wieluń · zwyciężył S~radz i Radomsko 
Zostaną one ut\vorzone w p('.)bli?.tt 

miast i ośrodków przemysłowych. W 
oborach tych zgromadzone będą krowy 
wolne od gruźlicy; i dostatecznie mlecz..­
ne. 

N a początek, w ciągu najbliższy9h 
miesięcy uruchomione zostaną po 1-2' 
obory w okolicach lVarszawy, Poznania, 
Łodzi. rr-„ah:owa, Wroclawia1 Gdańska i 
Szczeci 11a, oraz w okręgu przemysło­
wym śląska. Odpowjednie krowy do 
tych ob{>r przeznaczone będą częściowo 
z innych majątków P. N. Z., a częścio­
wo zostaną zakupione z kredytów in­
westycyjnych na rok 1948. 

. -we współzawodnictwie pracy ZSCH 
Na wiosn~ bieżącego roku Związek1· i buraków kwalifikowanych Samopo­

Samopomocy Chłopskiej w Wieluniu moc Chłopska w Wieluniu przekroczy· 
wezwał do współzawodnictwa Zarządy ła plan, osiągając 441 hektarów. 
Powiatowe Samopomocy w Sieradzu ZSCh. w Wieluniu liczy 9 zrzeszeń 
i Radomsku. Dotychczasowe -0blicze- branżowych, 25 spółdzielń gminnych 
nia wykazują, że Wieluń w punktacji i 81 filii i pokrywa siecią swoich pla~ 
ogólnej zajął 1-sze miejsce. Szczegól- cówek prawie cały powiat. 
11ie odznaczył się Wielu11 w pracy w Na uwagę zasługuje praca Kół Go­
dziale hodowlanym, dostarczając na spodyń Wiejskich, których jest 38. Od 
rynek, w okresie trwania współzawod- 15 maja uruchomiono już 8 dziech'lców 
nictwa 550 tuczników. , Również · w dalsze 9 otwiera się t lipca br. W ce­
dziedzinie kontraktowania ziemniaków lu przeszkolenia odpowiednich kadr 

Odkrycie starożytnych grobowców 
podczas orki wiosennej w Studz!eńc11 

N;i, początku rnain. r. b., podcz::is wio­
J«ennej orki traktor~m w rriaj. Studzie­
nie<', :q.aJeż:ąc~·m do ZRspohJ PAfatw. Nie 
ruchomości Ziemskich Słomowo, po­
wi;.'łt ObC'IYtliki, - odkryto 8 grobowce z 
kami en fa,. 

Administrator zc~połu, - aj~c na 
uwadze, że grobowce te mogą stiłnowić 
wa.rtość naukową, -- powiadomił na-

tychmiast Starostwo Powiatowe, Reie­
rnt Kultury i Sztuki w Obornikach. 

W wyniku tego, zjechała . na miejsce 
ekipa r:r..eczoznawców z Poznania i pod 
kierownictwem jetlnego z . docentów 
Uniw~rsytetu Poz.na.ńskiego, rozpoczęto 
prace W'Jkopaliskowe. Jak się okazało, 
odkryte przypadkown qrobowoe pocho­
dzą z IV wieku przed Chrystusem. 

Wyrok na sabotażystów 
ktłrzy r z~rownzali uszkodzone materiały w czas"e akcii skulłu zboża 

W Rejonowym S'J,dzie Wojskowym w I rów i rozdysponowanie ich ska.zano na 
Lublinie zapadł vvyrok. skazujący pra- 4 lata więzienia ela;pedytora oddziafo 
cmr,'l'Jików wydziałów tekstylnych od- łódzkiego Józefa Pisa.rsk-i.ego, jego po­
d:>,fału ,,Społem" w Lublinie i Lodzi. mocnika zaś Stefana Koniarsldeg~na 3 
o~kari:onych o sabotaż przy rozprowa- lata więzienia. 
dzaniu spalonych kV\rssem solnym towa- Obu ekspedytorom udowodniono świa­
rów włókienniczych, przeZl1aczonych na dome załadowanie lewarów do wago­
Bkc.ię skupu zboźa. nów zanieczyszczonych. kwasem sol-

Na mex!y ·wyroku kierownik działu nym, na skutek czego towary te uległy 
tekstylnego w Lublinie Roman Bicz, za zniszczeniu. Poza tym na półtora roku 
świadome rozprowadzenie uszkodzo- z zawieszeniem na ;J lata skazano Jad­
nych towarów skazany został na 5 lat wigę Machową, na rok więzienia z za­
więzienia. Magazynierzy odcfaiału Jubel- wieszeniem na 1 rok Zenona Dąbskie­
skiego W a.daw Ba.u-man i la.n Gra.bow- go z Łod7.i. 
ski zosfa.li ~ka.zani na. 4 lata. więziMJfo Wszystkim oskarżonym zaliczono 
kai dy. Z<l przyjęcie zniszczonych towa- areszt prewencyjny. 

wychowawczyń, powiaty wieluński, 
łaski i sieradzki zorganizawały wspól­
ny kurs w Krzeczowie dla 40 słucha­
czek. 

Obok tego K. G. W. prowadzą roz­
maite kursy, jak gotowania, kroju 
szycia, pieczenia i t. p. 

(Sm.) 

Szkolenie zawodewe kobiet 
nia i zatrudnienia uhcjmie w pierwszej 
fazie ok. · 13 tys. osób, w tej lie7.bie 80 
procent kobiet. 

W Ministerstwie Pracy i Opieki Spo 
łecznej odbyła się konferencja praso­
wa, na której wiceminister Kochano­
wicz omówił zagadnienie produktywi- \ Sp?łclzieln!e m~ją charakter '"'.ar-

zac ··1 
1
· t d · - k b. t ' sztatow konfekcyJnych, zabawkarskich, 

J za ru n1en1a o 1e . tk k. h k k k. h · ·1 · ac 1c , oszy -ars . Je t n. 
Min. Pracy i Opieki · społecznej w 

P?rozumieniu z zainteresowanymi Mi­
ntste,rstwami i przy współpracy Ligi 
Kobiet oraz organizacji spółdzielczych 
przystąpiło przed 6 miesiącami do ak­
cji szkolenia zawodowego niewvkwali­
fikowanych, bezrobotnych kobiet. Mi­
nisterstwo udziela pomocy w organi­
zowaniu nowy ch spółdzielni oraz roz­
b_udowie już istniejących. 

Urzędy zatrudnienia kierują zainte­
resowane osoby do Ligi Kobiet, która, 
w porozumieniu z Ministerstwem szko­
li je w określonych zawodach. Kobie­
ty, które przeszły 'ł.~yszkolenie zawo­
dowe, zatrudniane są przez Związek 
Gospodarzy Spółdzielni Wytwórczych 
i Pracy. 

W oln·esie 6-mlesięcznym uruchomio 
no w ramach tej akcji 29 now",;'th spół 
dzielni i rozbudowano 16 już Istnieją­
cych. W obecnej chwili uruchamia się 
16 spółd7;elni, którym przyznano już 

kredyty. Czynione są przygotowania 
do uruchomienia dalszych 31 spółdziel­
ni. 

Dla uruchomienia i rozbudowy społ­
dzielni przekazano 22 miln. zł. kredytu 
bezzwrótnego oraz 190 miln. zł. kredy 
tu długoterminowego.· Ponadto Zwią­
zek Gospodarczy Spółdzielni Wytwór­
czych i Pracy otrzymał poważne sumy 
w postaci kredytów obrotowych. 

Spółdzielnie współpracują z szere­
giem instytucji społecznych i publicz· 
nych. M. in. spółdzielnie w stolicy wy­
konały już 50 tys. wyp-rawek dla nie· 
mowłąt. Ministerstwo Pracy ·i Opieki 
Społecznej zamierza oprzeć prace spół 
dzielni na zasadzie aostarczania im 
przez zainteresowane ·instytucje surow 
ca i opłacania paez te instytucje wy­
konanych prac. Liczne spciłdzielnie n.a 
wiązały kontakt z Powszechnymi Do­
mami Towarowymi, które dostarczają 
surowiec na ~arunkach kredytowyeh. 

Akcja fachowego szkolenia i przeka­
zywania sił roboczych: spóldzielczosci 
spotyka się w eałym kraju, a szczegól­
nie w osroClk:adi przemysłowych, .jak 
Górny i Dolny śląs'K, z tielkim zain­

Lącznie akcja fachowego wyszkole- teresowaniem kooiet. 
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KOMUNIKAT 
Dyrekcji Filharmonii Miejskfe;J w Łodzi 

Dyrekcja Filharmonii Miejskiej przypo­
mina, że wszelkie passe-partout koncertow 
tracą ważn.ość dnia 31 maja 1948 r. 

Nowe passe-partout wydawać będ~e Wy­
rlział Kultury i Sztuki Zarządtt Miejskiego w 
Lodzi ul. Dr. Adama Próchnika 11. 

• TEATRJI' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 1'9 min. 15 komedia Matu­

szewskiego i Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

• 
Nr 149 

Ze !50ortu 

Woźniakiewicz powraca na ring! 
Dlaczego Zagórskiego dopuszczono do drugiego nokautu? 

Podczas trzech dni PIĘKNA W ALKA„. KOGO MOŻEMY WYSŁAC DO LONDYNU? 
walik naszych czoło- Rademacher _ Arutkiewial Pi~~a - Poza ciężką wagą - mówi Wożniadtie-
wych pięściarzy walka. Wysoki p-O'l.iom, a na w-s.p<Jmnieme wicz -m<Jżemy śmiało wysiać naszą siooem-
kandydatów na olim- tej wal•ki jeszcze dzisiaj ocY.y v\loźniakiewi- kę bez obawy jakiejko.Jwiek kompromHacji. 
piadę londyńską, na cza nabierają żywszego blasku. Ani Kasperczak, ani Grzywocz, ani 1Ant:kie- _ 
miejscach w pobliżu ·Wicz, ani Fademacher, an.i Chychła, ani Ko.!-
ring.u widzieliśmy co- WOZNIAKIEWICZ ŻYŁ BOKSEM czyński czy Szymura nawet nie przyniosą nam 
dzien.nie popularną wstydu. W ciężkiej wa.dze - to rzeczywiście 
sylwe<tkę Wożniakie- Wożniakie~icz. przez cał)I' czas 6~J~·J tragedia. Pokładać możemy nadt:ieję w Ste-
~icza, który z nabo- dyskwal1hkacJ1 me .prze<S<tał mternsowac się cu i Grzelaku. Grzelak bardzo przypomina mi 
żeństwem przyg•lądał n~szym .b~ksem. Nie opus11.czał prawie tre- Piłata w początkach jego kariery, Mam wra­
się wszys•tkim wal- mngow I iak tyi1ko czas mu na ~o ~ezwalał, I żenie, że warto byłoby na niego zwrócić uwa-

T.EATR KOMEDIT MUZYCZNEJ „LUTNIA" kom i entuzjazmował uczęsz<:Za~ na_ ~~ys~i:S :rnec~e 1 cieka~sze gę„. 
· się nimi razem z in- zawody. . ył. 1 zyJe ? ~· . ieszy się _JeAJO KOLCZYNSKI POWRACA DO FORMY 

Piotirkowska 243 nymi. Gdy Krawczyk isuk~esai;rn. J ma:tw1 ' się. rn~pow~dzema.ml - Pocieszającym objawem jes•t to - mówi 
Dziś i codz. o g!Odz. 19,15 „ROSE-MARIE" tak mężnie przeciw- T~k1 iuz iest Wozmak1~w.1cz . 1 taJ.mn zos~a- Woźniakiewicz _ że Kolczyooki wyraźnie 

romantyczna operetka w 7 obrazach - stawiał się „bombar· me n?-wet wtedy,_ gdy JUZ Jlle będzie mogl powraca do formy. Nie zapominajmy, że Kol-
Otto Herbacha. Udział bierze iO osób. - Chór dierowi Wybrzeża" więcej przywdziac rękawic. czyński - to klasa. Gdy weźmie się w karby, 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na-1 ledwo nie popuchły Trzydniowy tJurniej przedo.Iimpijski był to może być z niego jeszct:e dużej kJasy bok-
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków - mu ręce od braw, gdy oczywiście tematem naszej osta.tniej rozmo- ser„. Spośród wybijających się młodszych za· 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie I Woź.niakiewicz wy. wodników podobali mi się przede wszystkim 
teatru. W niedzielę kasa · teatru c:zynna od w ringu wakzyli z so- - Co sądzi pan o udziale nas.Źych pię- K'.lspercza~, dalej Kargiel, Brzózka, Symonp-
godz. 11. · · bą tenże Antkiewicz z Rademacherem ściarzy na olimpiadzie londyńskiej? - oto wicz'. Zagorski i Cebulak. KrawczY'k bardzo . " I Woiiniadtiewiczowi oct:y świeciły się z prze- pierwsze pytanie, jakie zadajemy popularne- ładme rozwiązał waJ.kę z An1'k1e1W1cr.em. 

TEATR „SYRENA, Traugutta 1 jęcia. mu , Morycowi". W CIĄGU 2 LAT 112 WALK„. 
~ioo~nn~o~z.19~k~~~----------------------·----~·------------- -~nan~~e~~oi-~~ą 

I naszą rozmowę Woźniakiewicz. - Oba1Wiam G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- - - d · 
go Jurandota ,,DOBRZE SKROJONY FRAK" I Jonke§'I orzed 01.,,.nla _e s·1ę .poważnie przetrenowania naszych czoło-

wych zawodników pi:ze<i igrzyskami olimpij-
z gościnnym występem lreny Horeck:iej I Ka- o t t - n .- ·~ - skimi. Boks wedtug mnie musi mieć okres 
zimierza ~zuberta na cze!e zespołu „SYRENY'" I/iii:: a n li e UJ • • I „ ~ kcrmpleitnej przerwy. Zawodnicy muszą mieć 

Kasa czynna od godz.\ 10 - 13 L od 16-ej, .;:, ~ J odiPoczynek i fizyczny i dla nerwów. Mogą 
tel. 272-70. . lekkoatleto' w amerykan' ski-eh trenować, pracować nad utrzymaniem kondy­cji, ale nie p-O'Winni przez cały rok walczyć. 

Taki Anbkiewicz w ciągu dwóch lat ma &to­
czonych już 112 walk. To jest dużo. Nic też 
dziwnego, że jest przemęczony i nie może już 
czynić taikich postępów, jakich wo.Jn.o nam by­
ło po nim sipodziewać 5ię. 

Teatr „OSA" Zachodni/a 43, tel. 140-09. NOWY JORK (obsl. w!.) - Lekkoa•tleci a.me Bolen - 53,0 sek„ 3) OuH - 53,2 sek. 
Z powodu przygotowań do otwarcia teatru rykań"SCy pnygotowują się do nadchodzącej Skok w11.wyż: 1) OffmćlJ!l - 2,03 m„ 2) Hein 

'le.tniego w ogrodzie i prób generalnych przed Olimpiady bardzo starannie. Swiadcizą o tym tzleman - 2,01 ro., 3) EddJeman, Sco.fieold, Me 
~tawienie zawieszone. ·uzyskane dotychczas wyniki. Podajemy naj1e- Graw, Stanich - po 1,98 mitr. 

TEA Tit KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ul. Daszyńskiego 3ł 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda „SEANS". Udział bi<•rą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubi.ńska Mi<:hał Melina, Danu!ta Sza­
flarska f Ludwik Tatarski. Re$yserla Mi.chała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 

KINA 
ADRIA „Zenobia", godz. 18,30, 

niedz. 16,30. 
BAJKA - „Guwemanfka", godz. 

w niedz. 15,30. 

20,30; w 

18, 20,30 

BALTYK - „Timur [ jego drużyna", godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. l Zaqr. 
Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 111,00, 17,20, 
18,40, 20, 21,20. 

HEL (dla młodzieży} - „Czarodziejskie ziar­
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Cienie Przeszłości'' 

POLONIA - „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Mall Detektywi'' godz. 
19,21; w niedz. 17. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych"', godz. 19, 21; w 
niedz. 17. 

REKORD - „W górach Jugosławii" godz. 
18,30, 20,30; w niedz. 16,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT - „Miłość na lekarstwo", godz 18,30, 
20,30;. w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Poil6ka" 17, 19, 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

\VISŁA - „Casablanca", godz. 11, 19, 21; 
dodatk. seans o godz. 15; w nlooz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli", .godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Timur i jego drużyna'' godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Aieksander New~ki" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

ro usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 1 czerwca 1948 r. 

psze z uzyskanych w tym sezonie w paszcze- Skok w daJ: 1) Wright _ 1,50 m., 2) StieJe 
gólnych konkurencjach: _ 7,43 motr · . 

100 y.: 1) Patton - 9,3 sek., 2) La Beach Skoik 0 tyczce: 1) Montgomery - 4,37 m„ 
9.4 sek„ 3) Parker - 9,5 sek„ 4) illard - 9,6. 2) Meadows _ 4,29 m., 3) i 4) Hart i Larson 

220 y.: 1) H€<ik - 20,6 sek„ 2) Patton - - po 4,26 mtr. 

NIE KREOW AC PRZEDWCZESNIE 
MISTRZÓW 

- Nie zrozumiałe było dla mnie również 
- doda.je nasz rozmówca - d.Ja czego PZB 

20,7 sek., 3) Thomson - 21 sek. Pchnięcie ik.ulą: 1) Fonville - 17.,68 m., 
440 y.: 1) Holbroo·k - 48 sek. Fuchs - 16,31 m„ 3) Bayless - 16,29 m. 
880 y.: 1) Hensey - 1 :53,3, 2) Fulton - Dysk: 1) Gordien - 53,34 m., 2) Ka.dera 

1 :53,6, 3) Whi1fie1d - 1 :54,8. 49,42 m., 3) Overhouse - 49,37 m. 

dopuścił Zagórskiego po pierwszym nokaucie 
do dalszych walk. TeAJo nie wolno było uczy-

2) nić. Zagórski powinien pauwiwać teraz blisko 
rok. Przedwczesne kreowanie mi5trzów tak 
zawsze będzie się mściro„. 

1 mila: 1) Tevosney - 4:16,4. Oszcr.ep: 1) SeY'tllour - 69,19 m„ 2) Biles-
120 y. prze.z pł.: 1) Dillard - 13,6 sek„ 2) 68,07 m„ 3) Salisbury - 66,47 m. 

Duff - 13,8 se)c, 3) Dixon - lł,1 sek. Młot: 1) Felton - 54,87 m„ 2) Bumham -
440 y. przez pl.: 1) Hofaere - 52,7 sek„ 2) 52,31 mtr. 
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Gł.U.I. Fizycznej Z życia~ ZIS „Splot"· 

NJEDŁUGO ZOBACZ'!MY 
WOŻNIAKIEWICZA NA RINGU 

Na zakończenie dodamy Czytelnikom, że 
w początkach jesieni, a może nawet jeszcze 
grubo wcześniej ujrzą Woiniakiewicza znów 
na rin~. Na mocy ogł<Jszonej amnestii Woź­
niakiewicz powraca do czynnego życia zawod-
niczego, co niewąt;pli'Wie liczni j090 symipaty-
cy przyjmą z nieikłamaną radości11. Kr. 

dziękuie ko arzom 
Główny Urząd Kultury Fizycznej, przesyła 

e:a pośrednictwem P.U.Kol. serdeczne podzię­
kowanie wse:ystkim zawodnikom biorącym u­
dział w wyścigach międzynarodowych War­
szawa - Praga i Praga - Warszawa, za godną 
obronę barw narodowych, współpracę na trasie 
co w konsekwencji przyniosło tryumf barwom 
polskim w obu wyścigach, w konkurencji 
drużynowej. 

Zarząd klubu ,,Spl-O't" %awiadamia, że dnia 
t. 6. br. (wtorek) o g<Jdz. 18-ej w JokaJu wła- Na boisku ł,K S-u 
snym przy ul. Piotrkowskiej 53 (U piętro) -
odbędzie się zebranie organizacyjne sekcji pił Dz1sia1· trenu·1ą s•d'7·1ow'e 
ki nożnej. 'ł '- ł ••• 

Zai.nteresowani i sympatycy pr062:eni ~ e li We wtorek odbędrle się na boi-

Przed m:strzostwam 
w tenrs·e 

C'.lllle przybycie. • ~ · leu ŁKS-u o godz. 18.30 trening 
'idzkich sędziów yiłkarskich pned 

Kierownictwo se:kcji pływiaddej ZKS Splo1 - eczem z arbitrami stolicy. 
zawiadamia swych człoruków, że trenińgi i na I \ W piątek odbędzie się nadzwy-
uka pływania w basenie YMCA odlbywaj~ się • c":ajne plenarne posiedzenie sę-

sekcja żeńska: ponied'Ziałki od godz. 20,45 : ·l?:iów piłkarskich w lokalu pu:y 
- 21,30. · u!. Piotrkowskiej 67 <> godz. 18.30. 

środy: od godz. 19,15 - 20-ej. 2e względu na ważność obrad obecność wszyst 
sekcja męska: ponie<izia.liki godz. 21.30 - 22, kich sędziów obowiązkowa. 
soboty: godz. 20 - 20,30. 

Austrra - Turcja 1:0 
SZCZECIN (obst wł.) Zgodnie z zarządze­

niem P. Z. T. w mistrzostwach tenisowych 
Polski, które odbędą się w dniach od 8 do 13 

s · · · · · dz' ł t lk Ankara (obsl, wl.) W Beyoglu odbyło się 
czerwc.a. w. zczecmie, mo~e w~iąc u la Y 0 międzypaństwowe spotkanie piłkarskie między 
32 ten1s1stow, w grach po;edynczych. Do tur- reprezentacjami Turcji i Austrii. Po emocjonu­
nieju pań dopuszczono 16 zawodniczek. Równo I jącej gre:e nieznaczne zwycięstwo w stosunku 
cześnie .został odwołany turniej juniorów w 1:0 odniosła Austria. · 
ramach tych mistrzostw. Mecz oglądało 25.000 widzów. - -----------
Zespól pieśni i tańca z s R R · ...... · .·.· 

. wystąp~ ~ Teatrze Wo ·sic a Pof~k 1ego - , ~ nie. na stadioni~ ŁKS-u_ . l'.. .. ~u~ 
Posiadacze b1letow na występy Zespołu Pie- f P •· 1 ~'sc1 radzieccy ubolewaJą nad ruemoz- .,„. ·· " · 

śni i '.Pańca ZSRR im. Piatnickiego, który miał li\\ „scią reprodukowania się dla szerszych 
się o<lbyć na stadionie ŁKS proszeni są od d~ nas społeczeństwa łódzkiego. Ze względu 
3.6 o zgłaszanie się do sekretariatu T-wa P"'7V na to zespół radziecki zamiast wystąpić dwu­
jaźni Polsko-Radz. Łódź, Piotrkowska 272b po krotn:e wystąpi czterokrotnie w teatrze Woj­
zwrot pieniędzy za nabyte bilety. ska Polskiego w dniach 1 i 2 czerwca o godz. 

Organizatorzy imprezy byli zmuszeni od- 16 i 20. Bilety na te występy są już do na­
wołać projektowane występy z uwagi na zły bycia _ w Sekr. Twa. Przyjaźni Polsko Radziec 
stan pogody co mogłoby wpłynąć na stan kiej, Piotrkowska 272b od godziny 12 do 19 
zdrowia śpiewaków, którzy z występami swy oraz w kasie teatru Wojska Polskiego. . 
mi objechać mają całą Polskę. 

ZNÓW DAŁ ZNAC O SOBIE 
Emil Zcrlopek (CSR) ----

przebiegi 10 km w Budapeszcie w czasle 30:28..1 
min., co jest nowym rekordem Czechosłowacji 

12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy; 
12.50 (Ł) „Przekrój Polski", 13.00 D. c. koncer 
tu rozrywkowego; 13.20 Przerwa, 14.00 Jóe:ef 
HAYDN; 14.30 Audycja dla dzieci; 14.50 (Ł) 
Muzyka obiadowa (płyty); 15.15 (Ł) Wiadom. 
lokalne; 15.20 (Ł) Felieton spo1'~owy; 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki; 15.30 (Ł) Pogadanka Ł. R. R. 
15.40 (Ł) Arie operowe; 16.00 Dziennik; 16.20 
Kącik szachistów; 16.25 „Gawęda rybacka''; 
16.35 Skrzynka techniczna; 16.45 „Muzyka PAS, POSCIEL I ROWEr.. ŁUPEM ZŁODZIEI j ŁADNIE SIĘ ODWDZIĘCZYŁA. 
francuska"; 17.05 (Ł) „Pamiętnik Anny Latour'' W PZPB na ul. 6-go Sierpnia 58 na kradzie 14 b.m. Władysława Janiak, lat 14-cie, wy-
17.45 „Słońce - najbliższa gwiazda" II wy- ży pasa skórzanego ujE:to strażaka Jana Gór- chowanka Heleny Zakrzewskiej, ul. Solskiego 
kład Prof. dr E. Rybki; . 18.00 Koncert popular- niaka. ' 41, zbiegła w niewiadomym kierunku z domu 

Kino ,.POLONIA" Kino „WŁOKNIARZ" 

Dziś Premiera! 

ny; 18.45 „.Zaklęty dwór"; 19.00 Arie i pieśni Na gorącym uczynku kradzi.eży pościeli, swych opiekunów. 
kompoizytorów rosyjskich; 19.20 Koncert Kra- będącej własnością Adama Fedorowicza, ul. 
kowskiej Orlfestry P. R. 20.00 Dziennik; 20.45 Pieprzowa 22, ujęto Józefę Grabarczyk, ul. CHCESZ MIEC WYGODĘ - MUSISZ 
„Młodzieńcza twórczość Kraszewskiego", 21.00 Staszyca 6. UWAżAC. 
Koncert Wielkiej Orkie5":.ry Symfonicznej P. R. z komórki Stanisława Ducha przy ul. Ki- U Wacława Wejchelanda rrzy ul. Piotrko-
22.15 „Muzyka na dobranoc": 22.45 (Łl Kon- . . . . . k N 2 b hł · kt· cert życzeń: 22.58 (Ł) Omówienie proqr. lok lmsk1ego 141 skradziono rower'. ktory odebra- ws iej r. 18 wy uc pozar, orego powo-
na jutro: 23 oo o,'.atnie wiad. dziennika radio- ny . został Henrykowi PodlE',.J,-1.emu, ul. Wlo- dem było pozostawienie bez opieki .Ho właczo 
wego. 23.30 Zalrnńczenie audycji i Hymn. I dzimierska 6. D..019809 nej maszynki ele~trycznej. 

F'lm Produkcji Amerykańskiej 

>>Zycie 
Emila Zoli<< 

Film osnuty na tle procesu Dreyfusa w 
W roli tytułowej: PAUL MUNI ~ 
Reżyser: WILLIAM DIETERIE ~ 
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